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s i e c z k a posła sowieckiego 
a<Jzież planów mobilizacyjnych armji greckiej. 

owie greckiego sztabu gen. pozostawali na usługach Sowietów. 
Berlin, 12 listopada, j aresztowania pewne- liczby oficerów 

Aten, iż niedawno mia- sztabu, którzy pozostawali, jak się 0ka-
^ t i o o w

> ^ l e C ! c i . ł
p r z y r 2 * d z i c a - j z a ł o ' n a żołdzie Ustinowa. 

Wychodzący w Salonikach dziennik 

(B) 

opuścił nagle Grecję, 
; " *y nawet prezydentowi U-

^ ^dziny p© wyjeździe dyplo-
I*b s l w ł erdzono, że z pan 
piy ^ ^ca sztabu generalnego, 

wchtniast dokonano wtajemmicy 

J k a c j a s ą d o w a 
k ° € będzie 3 tata 
\i^k{ koresp. „Republiki" 

i%JDrJiwiedliwości p. Cer przy­
tyty t Czacie stowarzyszenia 

Dr»f „ 0w,yc/i. z Wdrymi omówił 
haii u ź e n i a do 3-ch lat okresu 
'*Ssp'e'- Minister Car zapewnił, 
n̂ia 3 ° 2 przysiun.uia.cego mu 

kch a°"«ści do egzaminu sądo­
we ""•feanWw, ftrdrzy odMa 

aP/ifeccji przed dniem 1 tfp-
P C . N I 'ednakże, którzy do tego 

c ' rzy lara. 

39« p r z y b y w a j ą c e 

„Progress" donosi, że wyjazd Ustinowa 
nastąpił nie zupełnie dobrowolnie,, po­
nieważ udowodniono mu aktywną pro­
pagandę bolszewicką. O działalności 

M u r f A g t n r f J ï ï t a r s z a l t t a 9il*ud*nieûo 
x p * ^ * * mnUjnie ita rozwiązanie 

trudnej suiuacii n> (Fotsce. 
biedy, gdyby w razie opóźnienia ze stao Paryż, 12 listopada. 

( P o l s k a Agenc ja Te legraf iczna) 

George Bienaime omawiając w dzień 
niku „ Victoire" stanowisko Niemiec w© 
bec sytuacji politycznej w Polsce, stwier 
dza, że chociaż odroczenie sesji sejmo­
wej, zgodne z konstytucją, nie daje roż­

ny parlamentu budżet został ustalony na 
zasadzie dekretu, co byłoby wskazane w 
chwili, gdy państwo polskie zmuszone 
jest do stosowania znacznych oszczędno 
ś c i 

W stopniu większym niż budżet źród 
wiązania trudności zagadnienia parła-! lem trosk są nastroje' śród rozmaitych 
mentarnego, powstałego przed trzema ugrupowań w sejmie. Należy jednak 
laty, jednakże nie należy niepokoić się 
o budżet na rok 1930, gdyż kadencja te­
go budżetu rozpoczyna się dopiero w j 

Jkpb koresp. „Republiki" (B) 

aY m . 

1% Gif'** 

dyrekcja kolejowa ; 
Iowy u 

wjeździe na stacje 
JJJHO* ™y°du budowy wiaduk 

kwietniu. Wreszcie nie byłoby wielkiej i ności. 

mieć nadzieję, iż olbrzymi autorytet Mar 
szalka Piłsudskiego wpłynie pomyślnie 
na rozwiązanie wynikających stąd trud-

§ ¥ A R C I A n a uniwersytecie 
neriińsnim. 

Jtacionaiiści nobiM studentem-socjalistów* 
Berlin, 12 listopada. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 

Na uniwersytecie tutejszym doszło 
tu dzisiaj do gwałtownych wybryków 
niemieckiej młodzieży nacjonalistycznej, 
W czasie zajść pobici zostali studenci 
socjaliści i żydzi. Kilku studentów ży­
dów wyrzucono przez okuci parterowe 
na dziedziniec uniwersytetu. Na wezwa­

nie władz przybyła policja i aresztowała 
6 osób. 

Berlin, 12 listopada. 
Ubiegłej nocy doszło znów do krwa­

wego starcia między komunistami a hitt-
lerowcami, którzy powracali z zebrania 
przedwyborczego. W bójce zraniono 1 
komunistę nożem, 1 zaś hittlerowiec o . 
trzymał 2 rany postrzałowe. 

. . . u wszystkie pociągi, Wb-i? Warszawy będą spóź-
S tym1, d o kilkunastu minut z 
'Hn e e '" a biegu pociągu na 
\ • Wóźntania trwać będą do 

^ Ì 5 Ì ^ C z i c z e r i n a 

W y j ę t a . 
\ } % Kowno, 12 listopada. 
V W „ A - ? e n c | a Telegraficzna) 
t C j ^ u j e z Moskwy, że Czi-
1 J j * » * s w ą prośbę odpo-
N T T ^ a i a c a ¿ 0 o przyjęciu 

n i ego dymisji. 

tf» h * a n ! ł 0 M ą ' '* zorganizowane w 
V îht r°dow , t a c ' ' c * okazji austria«-
M poch!S° " " ^ Y przebieg całko-

orgamzacyj 
bez incydentów. 

. paryskiej izby adwo-
m ' n » t r a Klotra z liaty człon-

Ambasador Skirmunt u Hendersona 
A m n n r i a ł atztualne zagadnienia 
O I I I cl W I dl politfiffżi mie.dxnnavaelon)e1. 

Londyn, 12 listopada. telniających na dworze królewskim, o-
( P o l s k a Agenc ja T e l e g r a f i c z n a ) j raz aktualnych zagadnień polityki mię-

Ambasador Skirmunt odbył dzisiaj; dzynarodowej. Omawiano między in. 
dłuższą rozmowę z ministrem spraw za , sprawę umowy polsko-niemieckiej o wy 
granicznych Hendersonem. Tematem roz równaniu finansowem oraz postępu w 
mowy były sprawy mającego nastąpić w rokowaniach handlowych między Polską 
dniu 19 b.m. doręczenia listów uwierzy- a Niemcami. 

¥worzenie 
Praga, 12 listopada. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Prace nad utworzeniem nowego ga­

binetu ciągną się już od dwuch tygodni i 
— jak zapewnia prasa — potrwają jesz­
cze około dwuch. Charakterystycznym 
momentem przy tworzeniu rządu jest 
chęć niemal wszystkich stronnictw do 
udziału w rządzie. Opozycyjne nastroje 
skonstatować można właściwie u komu-
B M H H n n a B B n B n n B B B 

nowego rządu n> 'Czechach 
napotuha na trudności. 

nistów i na^onaTrstów niemieckich. Poza 
tern wszystkie inne stronnictwa wyrażają 
zgodę na wstąpienie do koalicji. W ty­
godniu bieżącym przeprowadzi b. prem-
jer Udrżal narady nad opracowaniem 
programu przyszłej koalicji rządowej i 
dopiero potem poszczególne stronnictwa 
będą mogły oświadczyć, czy na prog­
ram taki się zgadzają i czy mogą go przy 
jąć za podstawę ich współpracy. 

JflTfê  nad Paryżem i lon-
Y C * f , / - m donem szaleje Ja* 

| *s*tsuf o&tody i uszkod%il domy mieszRaine. 
^o&dyn. 12 Iistnpada, i maszt, które przedwczoraj przeszły przez 

ponów- silną burzę i tym razem oparły się napo 

W I C H E R 

Jyn, 12 listopada. 
JJj*wla wczoraj 
Dïlr*» — — — J— —— « J — i * 

Wic^^a połączona z obfitą rowi orkanu. Władze podjęły przygoto-
1 1fi„ M W ciatfii fin i A w a h a ł a w a n i a n a i w n a d e k z e rwan i a fiterowca Z 
1%^. , w "%g u dnia wahała wania na wypadek zerwania ster owca z 

' M j j j ^ ^ e W w na godzinę, masztu, cała załoga znajdowała się w 
^ g ^ y s m ó g ł się do 125 ki- komplecie na pokładzie. 

Wskutek burzy ustała komunikacja 
r^fca*6 ' ° * n * c * w a obawiano przybrzeżna i lotnicza, statki kursujące 

V o "R. 101" zakotwicnone na kanale przybyły z wielkiemi opóźnię 
^•dington. Sterowiec i in iami 

Paryż, 12 listopada. 
(Telegram wł. „Republiki"). 

Nad Paryżem przeciągnęła dziś wiel­
ka burza, która wyrządziła wiele szkód. 
Wicher powyrywał drzewa w ogrodach. 
Kilkaset domów zostało uszkodzonych. 
Również z Danii i Holandii donoszą o 
wielkich burzach, które trwają już od kil­
kunastu godzin. W niektórych portach 
został nawet przerwany ruch okrętowy. 

szpiegowskiej przedstawiciela dyplo­
matycznego Sowietów dziennik nic nie 
podaje, stwierdza tylko, iż współpraco­
wał z agentami wywiadu tureckiego. 

. Natomiast organ. Venizelosa „Patris" 
donosi, że Ustinow po wejściu w posia­
danie wszystkich ważnych tajnych dt*-
kumentów, odnoszących edę do armii 
greckiej nadał olbrzymi, szyfrowany ra­
port do Moskwy za pośrednictwem rad­
iostacji ateńskiej. 

Brak chleba w Moskwie. 
Jtastroie o p o z y c y j n e 

nstmagaia się. 
Berlin, 12 listopada. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Organ lewicy komunistycznej ,,Vo'itoB 

wille1' ogłasza list jednego z trockistów, 
zesłanego na Sybir, który donosi, iż Ra­
dek, ostrzegał go w rozmowie przed roz­
ruchami chłopskiemi, grożącemi Rosji. 
Sytuacja ta zmusiła opozycję do wstępo 
wania napowrót w szeregi parfcji. Wśród 
mas chłopskich rośnie z każclą chwilą 
nastrój, wrogi rządowi. W Moskwie 
brak chleba. Wiród młodzieży rosyj­
skiej wzrastają nastroje opozycyjne. Mło 
dzież-znajdująca się w szeregach opozy-
c^,.nienja nic: wspólnego z b»lszewiż> 
mem. Jest zdecydowanie wroga rządowi 
sowieckiemu. 

7 żydów stanie przed 
sądem w Haiffie. 

Jerozolima, 12 listopada. 
( P o l s k a Acenc ja T e l e g r a f i c z n a ) 

Siedmiu żydów, zaaresztowanych pod 
czas rozruchów w Haifie, stanie przed 
trybunałem pod zarzutem usiłowania 
morderstwa 2-ch arabów. 

. Prasa arabska ogłasza artykuły, wy­
jaśniające metody rzekomo używane 
przez żydów dla tajnego przewozu re­
wolwerów, karabinów, bomb i amunicji 
z Sytnji. Ostatnio, w związku z nielegal­
nym przewozem broni, 2-ch żydów zo­
stało aresztowanych przez policję syryj­
ską. 

Największy most 
wrnsztĄca na śniecie. 

Detroit, 12 listopada. 
Polska Agencia Telegraficzna 

' Wczoraj popołudniu dokonano urzę­
dowego otwarcia największego na świe­
cie mostu wiszącego, nazwanego mo­
stem Ambasadorów. Most ten, zawie­
szony nad rzeką Detroit, uważany jest 
za pomnik wzrastającej ciąjgle przyjaźni 
między Kanadą a Stanami Z/jednoczone-
mi. 

Tomasz Mann 
o i n c u m a l n a g r o d ę JTof i l a . 

Sztokholm, 12 listopada. 
( P o l s k a A c e n c j a Te legra f i czna) 

Nagroda Nobla z dziedziny literatury 
przyznana została pisarzowi niemieckie 
mu Tomaszowi Mannowi. 

(faroniec wioski 
rozbitu. 
Marsylja, 1?, listopada. 

(Polska Agenda Tclegraflcznal 
Według otrzymanej tu depeszy iskro 

j , parowiec włoski ,,Nimbo'' najechał 
na skały podwodne pomiędzy Brighton 
a Newhaven i ulległ rozbiciu. 

wej, 

http://przysiun.uia.cego
http://PC.ni


Str. 2 :13. Xl 1929: 

Prezydent Hoover o wojnie i pokoju. 
Swfat Jest coraz wyraźniej usposobiony pokojowo* 

Londyn, 12 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Agencja Reutera donosi Z Waszyng­
tonu, i e w toku przemówienia z okazji 
wczorajszego święta zawieszenia broni, 
prezydent Hoover wyraził się: Jakkol­
wiek pokolenie obecne jest pokoleniem 
zbrojeń, 
ś-viat jest COI IW, wyraźniej usposobiony 

pokojowo. 
Uczucia nienawiści i obaw ustąpiły miej 
aca pragnieniu bezpieczeństwa i pokoju. 
Prezydent Hoover poddał ocenie przy-
cryny wojny i przeszedł do charaktery­
styki stosunków obecnych i metod roz­
strzygania sporów międzynarodowych, 

nazywając je niedostatecznemi. 
Ameryka popiera politykę rozszerzania 
traktatów i 
pragnie podtrzymać ideę trybunału lwia 

towego. 

Krwawa uczta weselna. 
SUE.ee OSÓB EITTIÑO rannycA. 

Katowice, 12 listopada. 
W czasie zabawy weselnej w gospo­

dzie Gródka w Łękach w powiecie 
pszczyńskim, wtargnęło do sali kilku 
podchmielonych awanturników uzbrojo­
nych w kije i palki, którzy bez najmniej 
szego powodu zaczęli rozpędzać uczest­
ników zabawy. 

Wywiązała się gwałtowna bójka, 
której ofiarą padło 6 osób ciężko ran. 
nych. Kre» masakrze położyła dopiero 
policja, aresztując sprawców bijatyki. 

Wybuch w prochowni. 
Stesse* p o p i o ł u s p a d ł 

n a MIASTCCIITTO. 
Paryż, 12 listopada. 

(Wczoraj wieczorem miasteczkiem 
francuski em Touü wstrząsnęła suną de­
tonacja. W jednej chwili niebo rozbłys­
nęło jasnym płomieniem, potem posypał 
się na domy i ulice deszcz popiołu. 

Okazało się, i i wyleciała w powietrze 
mieszcząca się w pobliżu miasta, procho 
wnia wojskowa. Drogi magazyn prochu 
zdołano uratować. 

Szkód i ofiar w ludziach nie zdołano 
dotychczas ustalić. 

Masaźystka kradła 
dzieci 

i sprateafairafa ie bexdxiet~ 
nun* m o l i e A s f i P o m . 

Praga, 12 listopada. 
Władze policyjne aresztowały masa 

źystkę Rozę Novy pod zarzutem, iż w 
ciągu ostatnich 11 lat uprowadziła 35 
dzieci. 

Policja przypuszczała, że ofiary ma-
sażystjki, przynajmniej w większości, ży­
ją i zostały przez nią sprzedane małżeń­
stwom, nieposiadającym dzieci. Są one 
prawdopodobnie zapisane pod fałszywe-
rai nazwiskami w księgach ludności. 

Zbrodnicza masażystka karana już 
była jednorocznem więzieniem za usiło­
wanie uprowadzenia dziecka, oraz odsia 
dywała areszt za wymuszanie i krzywo­
przysięstwo. 

76 chłopów rozstrze­
lano w Sowietach 

n> c i a £ u drvucfk D N I . 
Berlin, 12 listopada. 

„Vorwärts'' donosi, że według staty 
styki bolszewickiego dziennika „Sowiec 
kf Sybir" stracono w Rosji w dniu 25-go 
października r. b. 13 chłopów, 26 paź-1 
dziernika 63 chłopów, a więc w ciągu 
dwu dni rozstrzelano 76 osób. 

Egzekucje odbyły sie bez sądu, jedy­
nie na podstawie decyzji GPU. 

— W dniu 14 b. m. rozpoczęły uia w War­
szawie rokowania polsko-francuskie celem za- J 
warcia układu w sprawie wzajemnych stosunków 
w zakresie ubezpieczenia górniczego Delegacji 
polskiej przewodniczy p Jerzy Drecki 

Prezydent pokłada również całkowite 
zaufanie w przyszłej konferencji londyń 
skiej w sprawie ograniczenia zbrojeń na 
morzu. 

W kwestjji wolności mórz, streszcza­
jącej się w postulacie prawa do wolnos 
ci handlu w czacie wojny, prezydent Ho­
over proponuje, aby w czasie wojny o-
kręty załadowane żywnością korzystały 
z immunitetu t. j . aby korzystały z tych 
samych przywilejów co okręty szpitalne. 
Mówca wyraził nadzieję, że przyjdzi* 
czas, gdy skazywanie na głód ludności 
cywilnej przestanie być jednym ze sposo 
bów prowadjzenia wojny. 

Mowę swoją zakończył prezydent 

Hoover określeniem wizyty Mac Donal­
da jako szczęśliwej w wynikach. 

Kellog odznaczony 
£E&I<Ą l ^ n o r o i r q . 

Waszyngton, 12 listopada. 
W dniu wczorajszym w obecności se­

kretarza stanu Stimsona oraz przedsta­
wicieli innych sygnatarjuszy paktu Kel-
logga, ambasador Francji Paul Claudel 
doręczył Kelloggowi oznaki Wielkiego 
Krzyża Legji Honorowej, oświadczając: 
„Gdyby polegli w wielkiej wojnie mogli 
powstać z grobów, to stwierdziliby oni, 
że ta czerwono -płomienna honorowa 
odznaka nie mogła znaleźć się na właś-
ciwszem miejscu, niż na Pańskiej pier­
si". 

Solskie zboże dla Jliemiez. 
Socjaliści niemieccy nawołuj«4 

do porozumienia m aPolatca* 

Proces Ä ' 
tèsoni r o z p ó r * " ' , 

w A. tuûoan%U: 
Korespondent k ow i eńsk i „ o *^ V 

geblattu" donosi, iż jeszęse w c b W 
żącego tygodnia oczekują w 
wieńskich rozpoczęcia PJ°? imit 5 1 5 

ko Pleczkajtisowi, znajduje 
więzieniu insterburskiem. ÉÊ if/jl^lHU l HO t V i L / U l OŁWW— .. i i pO

ł - ' j« 

Urzędnicy litewskiej PO'gJrie^ 
nej wezwani zostali w chara-
ków. Proces ten wzbudza[ J* sk|e«J 
brzymle zainteresowanie. L l l^ 0jCti W 
r.iki wyślą do Insterburga sw 
pondentów 

Urodziny Króla Jt 
Rzym, HUO^L 

Dzień urodzin królewskie" ^ g , 
ny był w catej Italji z ffco^I 
mem. Wieczorern w pałacu ~ $1v 
na Kapitolu minister spra* ^ c ! L 
nych Grandi wydał obiad na p r ^ U 
ków korpusu d y p l o m a t y c z n e ^ ' ^ 
rynale. Przy deserze IN 
skl, jako dziekan korpus 
za zdrowie pary królewsl 
ność narodu włoskiego. ( 
to min. Grandi, wznosząc aj? 

nuncg.¿í.o3 

wie monarchów 1 na 
reprezentowanych przy 
orazV za "pomyślny rozwol "jj ofâitl 

Podczas toastów o r k i « 5 ^ . 
pierwsze takty hymnu * ' 
„glovinezzy". 1 1 K 

Po obiedzie odbył się ra«A u dflj 
wzięli udział członkowie korP" 5en*< 
matycznego, członkowie r 2 i | 0 f l 3 r , D ) 
rzy, deputowani, wyżsi f M e «'<3 

państwowi oraz przedsta^|C1 

stronnictwa faszystowskiej-

50 tysięcy 9*ef 
U£ieha s & ° 

Moskwa, 
W ślad za masową em"* 

kich chłopów poszła '^f^uj <* 
ności greckiej, umiesz* 8 ' 
tach. 

Przeszło 50 tysięcy 

¿i' 

jacy eh od dawna na Kauk^j U
 1 V'MIP 

plantatorzy ¡ ¡ ^ ^ przeważnie 
kupcy, zwróciło się do ̂  '.^fi 
kiego w Moskwie z żąd* 0 

wyjazd do Grecji. . <Jo . 
Grecy w przeciwieństw'^łdJJ^a 

"łdkich, będących 
imi, zachowali 6 ^ , « t<> *%. I 

memie 
wieckimi 
przynależność grecką i 
łatwiony powrót do ojczy^ 

Krwawa 

Berlin, 12 listopada. 
(Polska Agencja telegraficzna) 

Socjalistyczny „Vorwärts" zwraca 
uwagę, że już sama zapowiedź wydania 
w Polsce rozporządzenia, wprowadzają­
cego premjs wywozowe dla zboża, wywo 
łała niesłychane oburzenie w niemiec­
kich kołach rolniczych, zwłaszcza wśî ód 
wielkich agrarjuszy. 

Jednakże agrarjusze niemieccy — oś 
wiadcza dziennik — nie mają żadnego 
powodu do oburzania się, ponieważ sa­
mi w swoim czasie postarali sie o wpro­
wadzenie kwitów wywozowych w Niem 
czech, chcąc w ten sposób utrzymać wy 
sc kie ceny na zboże. 

Nie mogę zatem brać za złe agrarju-
szom polskim, jeżeli ci robią to samo-
Zresztą rolnicy niemieccy nie bronili się 
zupełnie przeciwko akcji rządu amery­

kańskiego, zmierzającej do podwyższe­
nia cen zboża na rynkach świata. „Vor-
warts" podkreśla konieczność planowego 
wpływania na kształtowanie się niemie­
ckich cen zboża, wyrażając nadzieję, że 
po utworzeniu komisarjatu rządowego w 
towarzystwie handlu zbożem możliwa 
się 6tanie współpraca z nowopowstałym 
syndykatem eksportowym w Polsce, 
przez co można będzie zapobiec niebez 
pieczeństwu, grożącemu Niemcom ze 
stronyJPolskL 

WietM po&aw fcina. 
Berlin, 12 listooada. 

Po ostatniem przedstawieniu w jed-
nem z największych kin Kllonii wybuchł 
w niedzielę wieczór wielki oożar. które­
go pastwą padł cały budynek. 

Agencja Havasa donoj ^ Ą 
polski Zommerfeld z r a n i V c h * ' s K 
strzałami z rewolweru S*Y

PV\&O0AF. 
ków Domańskiego i ZuszecR

t a 5»wyi> 
dał szereg ran uderzeniani j , ^ -
innym kolegom Milce t 
Zommerfelda aresztowań0.: 

Przechodzący PTZfLzi^uĄ 
Heimwehry został 
nym momencie przez G^0E 

co spowodowało starcie-
licja dokonała aresztowań 

p o l i c j i 0 & L 

Trlesf. ^ ,m 
W poniedziałek w po'«? 

policji w Trieście , Ss i l ' 3 ^ k<>5 
jednego z podległych J p r ^ % 
niewiadomych dotycbcjw v | J I 
strzelony. Zbrodnia ^ j j , hm 
wejściem do dyrekcji. P°», oPu 

gdy prezydent z a ^ f ^ a n 0 ' 
gmach. Sprawcę areszt" 

CZYTAJCIE 

http://Sue.ee
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REFERENDUM LUDOWE W POLSCE 
% k w sprawie zmiana konstytucji 

?N n S ? n i e s e s J j 8eJmu n a 30 dnf sta-jnej walki o konstytucję. Być może, że 
lenia 
w 

Paljatyw, zmierzający do uspoko-
w zarówno w sejmie, jak « 

miast r
e

D ? C ? s t w i e - N ' e stanowi nato-
odk!ada , ą z a n i a sytuacji, którą tylko 
° J e trzy ł , , n a P 6 < W . Upłyną jesz, 

J e 4 godnie i sejm zbierze się 

S ' a r c ,e no i ' t y t n r a z c m n a s t ą P ' 0 8 t r e 

^dejj, ^ d z y rządem a postami, czy 
^ * o z n a

D r e z y d i u m sejmu, nie będzie 
kniejo p 0 r a z drugi zastosować tego 
duje b 0 v ; a l , a ł ywu. Konstytucja przewl-
°iem p r f t

e m ' ż e odroczenie sejmu pls-
sesji 0 f ] b j ' d e n t a m o ż e Podczas każdej 
ł ^ M ć m r < 1 2 i e d e n a P ° ra!t ^TUgl 
( a r t 2<n K ? , 6 T Y I K O « A «8°da sejmu 
%lr h N , e można również konstytu­
ował^ 1 ' budżetowej zamknąć przed 
dorno u b u d *e tu , którego, jak wia-

p ' reszcze nie ruszono... 

^ 0 ° o ? ł a * d o t ychczas Jeszcze me 
^nstyt 8 s ł w a 0 ( 1 praworządności 
r^ U r n o" c yJnej ani o włos, przeto w 
D r i edew n l a c h Politycznych musimy 
wnej rtJ^tWem trzymać się tej pra-

w plerw-
Wprawdzle ostyg 

'tych. dl5 JfJw zbierze się 

" ą r°zpal 8 r u d n , a - W P " 
^ k [ , a | e

0 n e Przed miesiącem namlęt-
s t f6j. § . *" e zmieni S!Q opozycyjny na-
^ Jako ¿ 1 , 2 P e wnośclą wyrazi rządo-*Ki Voł

ałośc* 1 poszczególnym m»nl-
. r ł l 58i K? ^"mości l rząd ustąpi 

N , e ustąpi natomiast reżym, 
•^nią r o d zostało stwierdzone z 

s |°w y Lże j sze j strony, czyli tnnemi 
J»lnem 2 y p U s z c z a ć należy z maksy-
P r ei y r J

 p r awd 0podobieństwem, że p. 
"f^tró* a n u i e < a r t - 4 R ) Pfezesa rady 

sauiam 2 p o ś r 0 ł ł osób. cieszących 
/W t

 M a rszałka Piłsudskiego. 
*tnicn| * n sposób nic się właściwie nie 
'̂ niom V ° ł u m nieufności będzie ude-
^zys tkoT p r o ż n i e - Jest absolutnie 
**V Matu, d n o « c z y r z a d z i Switalski, 
" v- bo^," 2 e w s k i , czy jeszcze ktoś in-

0 (f trzech lat rządy w Pol 

społeczeństwo mniej Istotę tej walki od­
czuwa a raczej widzi jej zewnętrzny 
skutek, ale nie zmienia to bynajmniej 
postaci rzeczy. Zmiana konstytucji na-
zewnątrz jest problemem prawnym, ale 
w Istocie rzeczy nie chodzi o formy 
prawne, ale o 

historyczne przegrupowanie sit w 
Polsce tak, ażeby umożliwić nam 
normalny i harmonijny rozwój go­
spodarczy 1 polityczny, ażeby wzmo­
cnić fundamenty budowli państwo­
wej, nadać jej pewna statyczność aż 
do czasu, kiedy należycie okrzepnie 
i będzie można przystąpić do dalszej 
jej przebudowy w duchu najszerszej 
nowocześnie pojętej demokracji. 
Sejm takiej konstytucji nie uchwali 

Nie uchwali nawet konstytucji po­
dobnej w ogólnych zarysach. Kiedy 
Blok Bezpartyjny przed kilku miesiąca 
mi ogłosił swój projekt konstytucji i 
proponował rzeczową dyskusję nad 
nim, czyli innemi słowy chciał wstąpić 
z innemi stronnictwami w pertraktacje 
co do realizacji projektu — odpowiedź 
była odmowna. Na punkcie konstytucji 
większość w sejmie nie tylko usposo 
biona jest negatywnie do istoty rzeczy, 
ale nawet zacietrzewiona co do formy 
Nie może być o tern mowy, aby naj­
skromniejsza reforma mogła Uczyć na 
większość kwalifikowaną, przewidzianą 
w naszych ustawach zasadniczych. 

Nie ustąpi także i rząd, jak tego ma­
my liczne dowody. 

c*v,o 
n nu'. d o siebie, że nazwiska są 

fl °bojęt! 

duch 
t n e , a chodzi o istotę rze-

rządów. 
. 0bai e n , 

0(iuje rj , e r z a .du parlamentarnego po-

I M n « t r * , T i i d ą c e z m l a n y w Polityce 

8V c*ne * d y ż P ^ e ^ P " * s l c s I , y 

i I b-Otyj J^Pjywają na zwierzch nie 

ta , Obal ' a l e ' n o w e P r ° S r a m y 

d . % > t ' * n i e rządu ponadparlamen-

ci r z W Pił 5 0 w l aśnte jakim jest każ-
h 111 lorm . d s k i e « o jest tylko posunlę-

gruncie rzeczy 
o tern zreszt;; JfcAft jak 

l e sania 2 w ' asnego doświadczenia 

C ° b e d ^ ° 2 y c i a -Jkt* dalej czynił nowy rząd? 
De burj* ą d r o ^ sesji budżetowej 
• e t do sejmu, bronić go, przy 

p°zycjach stać twardo, przy 
> s i o w t ! ? 0 ^ 0 się i opuszczać, jcd-

^t lde ? C 2 y n l ć to samo, co czynią 

^lelką
 l e sejm budżet uchwalał z nle-V 

ile 
szkod 

s było w Polsce, że 

ą dla rządowych zamie-

! l ' ^ i t a l i ! ^ " ^ o to chodziło, rząd 
g Z e * o ' nie potrzebowałby ustę 

J\ n l « byłby narażał się na 
U Z y c j ę . Fu r j a p r a w i c y i lewi-

Staniemy wobec sytuacji bez wyj­
ścia, gdyż na stałe nie można sobie wy­
obrazić tej ostrej walki między dwoma 
organami władzy Rzeczypospolitej. Spo 
łeczeństwo zgadza się na każde wyj­
ście, byle miało gwarancję, że sprawa 
będzie załatwiona i że nastąpi spokój. 
Społeczeństwo w tej chwili irfyśli prze-
dewszystkiem o sprawach gospodar­
czych a nie politycznych. Jednym z wa 
runków poprawy gospodarczej jest za­
chowanie spokoju wewnątrz państwa 
I dlatego też jesteśmy zdania, że zmiana 
konstytucji powinna się odbyć co naj­
rychlej. 

Jaką drogą? 

Nieraz słyszymy odpowiedź, że mo­
że się to stać tylko przez dekret. Pomi­
jając już skrajne żądania, kiedy monar­
chiści domagają się zalegalizowania 
proponowanych przez nich form wła­
dzy, kiedy konserwatyści żądają nie­
zwłocznego zlikwidowania sejmu 1 na 
dania konstytucji drogą oktroiowania, 
szukamy wyjścia z sytuacji 

Jeśli sejm nowej konstytucji nie 
uchwali a rząd imać się nie będzie 
form przeciwkonstytucyjnych (np. 
oktrojowania), to czy Jest możliwe 
znalezienie jakiegoś wyjścia bezpo­
średniego? 
Pozornie zdawałoby się, że nie. Spró 

burmy jednak dokładnie zbadać konsty­
tucję i szukać w niej może jakiejś furtki, 
która mogłaby rozwiązać tak niezwy­
kłe zagadnienie 

prawa jest monarcha („My z Bożej ła­
ski"...) lub monarcha i przedstawiciel­
stwo narodowe łącznie (Włochy, Hisz-
panja i większość konstytucyjnych 
państw monarchicznych). Inne jeszcze 
konstytucje mówią, że źródłem prawa 
jest „naród w parlamencie" co pocho­
dzi z Anglji, której tradycyjne prawo 
państwowe stoi na stanowisku fikcji, Iż 
w izbie gmin znajduje się cały naród. 

Konstytucja polska uznając, że „wła­
dza zwierzchnia należy do narodu" nie 
wyciąga stąd jednak dalszych wnio­
sków, jak inne ustawy tego samego 
typu; nowa konstytucja niemiecka, kon­
stytucja szwajcarska i inne jeszcze prze 
widują wypadki, kiedy naród Istotnie 
bezpośrednio przejawia swą suweren­
ność w postaci albo wyboru prezydenta 
albo też referendum ludowego (Inicja­
tywa i prawodawstwo ludowe). U nas 
prezydent wybierany jest przez połą­
czenie sejmu z senatem a referendum 
ludowe wbrew zgłoszonemu projektowi 
ze strony radykalnych stronnictw 
chłopskich nie istnieje. 

Kiedy jednak rozejrzymy się w na­
szej ustawie konstytucyjnej nieco bacz­
niej, dojdziemy do wniosków bardzo cha 
rakterystycznych 1 aktualnych: 

„Mała Konstytucja" z dnia 20 lutego 
1919 r. w art. 1 stanowi; „Władza su­
werenną-, w Państwie Polsklem Jest 
sejm ustawodawczy", natomiast powo­
łany już art. 2 Konstytucji 1921 loku 
stwierdza już wyraźnie, iż władzę 
zwierzchnia, czyli suwerenną ma na­
ród. Nasza dzisiejsza konstytucja ode­
szła więc od wzoru angielskiego („na­
ród w parlamencie") i stanęła wyraźnie 
na gruncie bezpośredniości posiadania 
władzy zwierzchniej przez naród. Jako 
pomieszanie pojęć i pokutujący zabytek 
„Małej Konstytucji" możemy uważać 
wstęp do konstytucji marcowej, który 
zaczyna się od słów= 

„My, Naród Polski... ustawę konsty 
tucyjną na sejmie... uchwalamy i sta­
nowimy". 

Wiemy jednak, że nie naród tę kon 
stytucję stanowił, ale sejm ustawodaw 
czy, który był organem narodu, ale nie konstytucji odbyć dobrowolne referen 

miliony podpisów, wówczas nie można-
by traktować tej petycji tylko jako pe­
tycji, ale należałoby uważać Ją za ob­
jaw woli znacznego odłamu suweren­
nego narodu. Gdyby więc taka petycja 
zaopatrzona w mlljon czy dwa miliony 
podpisów została skierowana do p. Pre 
zydenta Rzeczypospolitej w Jakiejkol­
wiek sprawie, a więc naprzykład w 
sprawie zmiany konstytucji^ p. Prezy­
dent Uczyłby się z takim objawem, Jak 
z wyraźną, bezpośrednią wolą zbio­
rową. 

Bardzo ciekawe uzupełnienie art. 107 
konstytucji znajdujemy w art. 93. Czy­
tamy tam: 

„Wszyscy obywatele są obowią­
zani... sumiennie pełnfc obowiązki 
publiczne, do jakich powoła ich na­
ród lub właściwa władza". 
Naród lub władza... 

Z wykładni tego artykułu wynika, że 
powołać do pełnienia obowiązków pu­
blicznych może albo naród, albo właś­
ciwa władza, która jest przecież nlczem 
innem jak tylko tego narodu organem. 
Redakcja tego artykułu dopuszcza tedy 
możliwość, że uczynić coś (naprzykład 
powołać obywateli do pełnienia obo­
wiązków) może sam naród bezpośre­
dnio, bez pośrednictwa żadnej władzy. 

Gdyby bowiem było inaczej, powo­
łany ustęp art. 93 Konstytucji marco­
wej powinienby brzmieć: „do jakich 
powoła ich naród przez właściwą wła­
dzę", albo też zwyczajnie: „do jakich 
powoła ich właściwa władza". 

Jest to wykładnia logiczna, ale wy­
nikająca z gramatycznego brzmienia 
konstytucji a jako taka mająca prawo 
bytu. Wprawdzie w konstytucji nie jest 
wskazane, jaką drogą naród może to 
uczynić, ale bodajże w tym przepisie 
widzimy wyjście z bardzo skompliko­
wanej sytuacji prawno-politycznej. 

•* 
• •• 

Ujmując już teraz rzecz krótko 1 zgo 
dnie z taką wykładnią konstytucji po­
zwalamy sobie stwierdzić, że:' 

1) z inicjatywy każdej grupy obywa­
telskiej może się na podstawie art. 107 

narodem samym. W dalszym ciągu kon 
stytucji znajdujemy postanowienia, że 
naród posiada swe organy. Są niemi w 
zakresie ustawodawczym — sejm i se­
nat, w zakresie wykonawczym — pre­
zydent Rzeczypospolite] 1 ministrowie, 
w zakresie wymiaru sprawiedliwości — 
sądy. Spotykamy w konstytucji poję­
cie narodu, jako , podstawy państwa, 
jeszcze kilkakrotnie. Tak więc: posło­
wie są przedstawicielami całego naro­
du (art 20). Prezydent Rzeczypospolitej 
przysięga narodowi polskiemu na kon­
stytucję (art. 54). 

a b y tak s kuli-
sej-

proble-

teg0 

Ne R ł ^ Q działo w gmachu 

ki r°ku Z ' a l e conajmniej od poł-
a k nie « • ś m y ś w i a d k a m i Kto-heJ, 

mniej wyraźnie odczuwał­

e m 

Art. 2 Konstytucji powiada: 
„Władza zwierzchnia w Rzeczypo­

spolitej Polskiej należy do narodu". 

Konstytucję polską zaliczyć tedy moż­
na do tej grupy ustaw zasadniczych, 
które uważają NARÓD za źródło wszel 
kiego prawa i władzy. Inne konstytu­
cje wychodzą z założenia, że źródłem 

Nie znajdujemy w konstytucji prze 
pisu, któryby stanowił wyraźnie, żc 
naród może przejawiać swą wolę bez­
pośrednio, a więc nie za pośredn'ctwem 
swych organów. 

Natomiast bardzo ciekawy i ważny 
dla nas art. 107 powiada: 

„Obywatele mają prawo wnosić 
pojedynczo lub zbiorowo petycje do 
wszystkich ciał reprezentacyjnych I 
władz publicznych państwowych 
samorządowych". 
W artykule tym powiedziano wpra 

wdzie „obywatele", ale nie ulega kwe­
stii, że gdyby pod jakąś petycją zebra 
no znaczną ilość podpisów, może nawet 

dum ludowe w formie petycji, skiero­
wanej do Prezydenta Rzeczypospolitej 
o zmianę konstytucji, 

2) zgodnie z wykładnią art. 93 kon­
stytucji, takie referendum uważać moż­
na za objaw bezpośredni woli narodu, 
która tym razem ujawni się samoistnie 
a nie przez organ władzy narodu, jakim 
jest sejm, 

3) wydaje nam się, t t gdyby p. Pre­
zydent na podstawie powyższych da­
nych ogłosił nowa konstytucję Rzeczy­
pospolitej Polskiej, to należałoby Ja 
Jeszcze zatwierdzić przez referendum 
ludowe przez tę konstytucję przewi­
dziane. W konstytucji takie! musiałby 
istnieć przepis, że obowiązuje ona i 
wchodzi w życie z chwilą przyjęcia Jej 
przez naród w drodze powszechnego 
glosowania. 

Uważamy, że takiemu ustanowieniu no­
wej konstytucji nie można niczego zarzu 
cić z punktu widzenia demokracji nawet 
najformalniejszej. Wedle pojęć praw­
nych, dziś obowiązujących, władza 
zwierzchnia należy do narodu i żaden 
głośniejszy protest nie powinien się ode­
zwać, jeśli naród sam bezpośrednio 
przebuduje swe organy. 

Czesław OłtaszewsKt. 

I 
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Defiladę na ul. Piotrkowskiej przyjmij wojewoda Jaszczołt 1 gen. Małachowski. Orkiestra wojskowa podczas defilady na ulicy Piotrkowskiej; 

D E M O K R A C J A 
t o to H * . J E S ¥ F I K C J A 

oświadcza autor ..Wietfcie&n 
Jiramu". znaftomitu s atu za fc 
i mumciei. 9. <&. I A O I T 

„Wielki kram", sztuka Bernarda Sha- ' 
wa wywołaia w całym świecie ogromne 
zainteresowanie. Na jej temat wypowia­
dają się na łamach pism politycy, kryty­
cy teatralni i literaci, roztrząsając każdy 
szczegół, każde powiedzenie autora. 
Shaw nieba rdzo jest chyba zadowolony 
z tych krytyk, skoro powziął zamiar na­
pisania komentarza do swej sztuki, który 
ukazał się niedawno w jednem z pism za­
granicznych. 

Komentarz ten poświęcony jest wyłą­
cznie sprawom demokracji współczesnej. 

Na wstępie Shaw przyrównuje demo­
krację do morza. Autor „Wielkiego kra­
mu" stwierdza, że podobnie jak są ludzie, 
którzy lubią morze i tacy, którzy go nie­
nawidzą, tak samo demokracja cieszy się 
w pewnych sferach uznaniem, inne sfery 
zaś odnoszą się do niej z uprzedzeniem. 
Są jednakże pewne kwestje z morzem 
złączone, które wszyscy uznają jedno­
myślnie: Jeżeli naprzykład powiem — 
oświadcza Shaw — że morze jest czasa­
mi burzliwe, niebezpieczne i zdradzieckie, 
nikt mi chyba nie zarzuci, że jestem wro­
giem morza, że chcę zniszczyć nasz han­
del morski, lub coś podobnego. 

To samo jest z demokracją, ciągnie 
dalej Shaw. Demokracja również może 
być czasami burzliwa, niebezpieczna i 
zdradziecka. Najmniei zaufania do niej 
maja żeglarze, a żeglarzami tymi w dzie­
dzinie demokracji są mężowie sianu i po­
litycy. 

Następnie Shaw przyrównuje demo­
krację do balonu, wypełnionego gazem. 

Balon taki, jak wiadomo wznosi się 
do góry. Wzlotowi temu przyglądają się 
mieszkańcy danego kraju, a w między­
czasie podejrzane Indywidua okradaiu 
Ich kieszenie. 

Jest na to sposób — odpowiada Shaw 
— a mianowicie można zająć miejsce w 
bahnie, ale jak wiadomo z drutriej strony 
balon musi mieć przepisowy ciężar i jeśli 
ktoś chce zająć w nim miejsce, musi 
przedtem wyrzucić kogoś innego. Balon 
taki. w pojęciu autora ..Wielkiego kramu" 
również symbolizuje demokrację. 

W dalszym ciągu swych komentarzy | 
Shaw przechodzi do kwestji nadużywania 
w życiu politycznem wzniosłego pojęcia 
demokracji. Pod płaszczykiem najpięk­
niejszych idei popełnia się największe 
świństwa. Najokrutniejsze wojny prowa­
dzono w obronie powszechnej demokra­
cji. Abraham Lincoln oświadczył kiedyś, 
że amerykańska wojna domowa wybuch­
ła tylko w tym celu, aby utrwalić pano­
wanie demokracji. To znaczy rządów lu­
du, dla ludu 1 przez lud. 

Określenie to wymaga szerszego o-
mówlenla. Jeśli chodzi o rząd nie można 
mleć nic przeciwko temu. Rządy muszą 
istnieć. Jest to konieczność taka sama, 
jak oddychanie, odżywianie się 1 picie 
wody. Mgławica rozpoczyna się dopiero 
od słów ,4la ludu". 

Inge nazywa demokrację ustrojem 
gpolecznym. w którym - wszyscy, obywa­
tele sa jednakowo traktowani. Wydaje 

mi się to rzeczą niemożliwą w naszych 
warunkach. Dopóki dochody różnych lu­
dzi będą rozmaite, równość traktowania 
wszystkich obywateli jest mrzonką. 

l'en, kto zarabia dwa tysiące dolarów 
będzie zawsze lepiej traktowany, niż je­
go sąsiad, mający tylko 200 dolarów do­
chodu. 

Mgławica rozszerza się i ogarnia wię­
ksze dziedziny, gdy przejdziemy do słów 
„przez lud". O tern, żeby lud rządził tak, 
jak to sobie powszechnie wyobrażają, ró­
wnież nie może być mowy. Jest to popro-
stu niemożliwość fizyczna. - Trudno so­
bie przecież wyobrazić, àby/kaifty 9bl r: 
Watel ' mógł rządzić, tak samo, jak 1 "ple 
można śóbie Wyotfadć? atry^każdjr z*nâs 
mógł być maszynistą. Czy może istnieć 
armja złożona, z samych marszałków? 
Rządy ludowe są więc tylko czczym fra­
zesem, którym chętnie posługują się de­
magodzy polityczni i agitatorzy w cza­
sie wyborów. 

Skoro sami jednak nie możemy rzą­
dzić — pyta- Shaw — to cóż nam pozo­
staje czynić, aby zabezpieczyć się przed 
niewlaściwemi krokami rządzących, któ­
rzy przecież mogą być nicponiami i łot­
rami. 

Pierwsza odpowiedź, jaka nasuwa się 
na to pytanie jest, następująca : Naród 
jest zawsze w większości, łatWo mu więc 
obalić rządzącego i skończyć z nim raz 
na zawsze. Rozumowanie takie jest jed­
nak niebezpieczne. Tam, gdzie istnieje 
kultura i cywilizacja podobne załatwienie 
sprawy nie może mieć miejsca. Obalenie 
rządzących wymaga o wiele większego 
sprytu i o wiele większej inteligencji. 

Wiemv, co to znaczy gniew ludu. By­
łem raz świadkiem takiej rewolucji. Uli­
cami pędziły tłumy ludzi, padały groźne 

okrzyki, wymachiwano pałkami, wszyst-
klem, co tylko człowiek miał w ręku. 
Wszystko to robiło potężne wrażenie. 
Nie ulegało wątpliwości, że to była rewo-
lucja. Ale później przekonałem się, że 
przyczyną tej rewolucji była krowa, u-
ciekająca przez ulice miasta. 

Ten „obraz rewolucji" rozszerzył zna 
cznie mój światopogląd. Zrozumiałem 
wtedy, że większość akcyj, prowadzo­
nych w czasie wyborów do parlamentu, 
odbywa się właśnie na wzór owej „rewo­
lucyjnej pogoni" za krową. 

Jak zaznaczyłem — pisze dalej Shaw 
•^-'rządy przez lud są mrzonką. Nato­
miast zdarzyć się może, że }ud bierze u-
dziął w rządzie. Ale- wtedy również nie­
bezpieczeństwo jest groźne, albowiem o-
bywatel, biorący udział w rządzie, rozzu­
chwala się, poczyna sarkać na obowiąz­
ki względem państwa, nie chce ma się 
płacić podatków i t. d. 

Jak łatwo było niegdyś panować 1 
rządzić! Dziś jest to najtrudniejsza czyn­
ność na świecie. Do sprawy rządzenia 
krajem przyplątało się obecnie w^ęle in­
nych kwestyj i dziedzin, które dawniej 
dla rządzącego nie istniały. 

Mam wrażenie, ii najdoskonalszym 
wynalazkiem byłby aparat, określający 
zdolność osoby rządzącej. Podobno ist­
nieją już sposoby pjznawania wartości 
duchowej człowieka. Sposoby te należy 
doskonalić, aby przy próbowaniu przysz­
łych dyktatorów nie doszło broń Boże 
do jakichkolwiek pomyłek. 

Wszystkie nasze błędy obecne wyni­
kają z tego, że ojcowie nasi nie znali 
współczesnych mstod obywatelskiego 
Wychowania. Miejmy więc naJsleję, że 
dzieci nasze będą już inne. 

Wizia pojedynKu 
Z Warszawy donoszą: j 
Po wystawieniu „Złocistych ma-' 

rzeń" w teatrze Lucyny Messal, publi-| 
czną stało się taje.nnlcą. ze tłumacz ope 
retki p. Kazimierz Brzeski potraktował 
libretto w sposób nieco za lekomyślny. 

Zlokalizowania fabuły nikomu nie' 
zawadza, ale w tym vvi)adk:t pozwo­
lono sobie na więcej. Tłumacz zadcmon 
rtrował na s^riie życie prywatne mał­
żonki pewnego przemysłowca z War­
szawy, a Lucy Mess-il odtworzyła rolę 
z pikantnym realizmem. 

To co było nieun-k.v.r.u. stało się 
wczoraj miedzy 2 a 3 aktem „Złoci­
stych marzeń". 

Jeden z widzów zerwał sie z krzosla 
j wbzurzonynv głosem rzekł dó swej to­
warzyszki; 

— Nie, to przechodzi granice przy­
zwoitości. . . . . 

Na prośbę młodej damy, by nie urzą 
,dzal skandalu, odparł szorstko : —• Pro« 

skuiklem zfoatf lokalnego 
libretta operetki 

szę cię, Gaby, bądź cicho i nie ruszaj 
się z krzesła. 

Następnie przeszedł kancelarjł tea­
tru i zapytał o p. Kazimierza. Brze­
skiego. 

Djalog trwał krótko. Po wymianie 
biletów, przemysłowiec wrócił na wi­
downię, zabrał, panią Gaby i odjechał 
zamkniętą limuzyną. 

Miejmy nadzieję, że obaj panowie 
wyjdą z zatargu bez szwanku. 

Lekarz -dentys ta 

Fanny Horowicz 
Ceg ie ln i ana 26 , 1 p. fr 

Ordynuje w godz. 9—1. % 

Z muzyki. 

Otwarcie 
Nart 

okres i 

se von** MtgeÍ° 

Łreszcic, po drugim, P r Z ^ w 1 \ 
ie przerwy zabrzmiały z ĵ rdy.?1! 

strady koncertowej pierwsze 
wołanej do nowego życia ł ^ ^ ^ r i J ,' 
sfcry filharmonicznej. Niezmord^^ct* 
nielieżąca się z napotykanerni c Z (Je 1 

mi praca jednostek, stojących fl* uZyc'' 
straży tej zasłużonej placówk* D 

nej, wydała upragniony owoc. ^jci 
Ł.O.F., ten Kopciuszek 

kulturalnych poczynań władz ^ tff 
znalazł sobie wreszcie źródło, s ^ j , »• 
pać będzie środkT dla swej 
le przynajmniej nieprzerwane! , ¿0^', 
ści Subsydjum państwowe, c t l , pctt1-. 
sowane jedynie do m i n i m a ^ y 0 ^ - ^ 
*orkae*t*yrma jednak doniósł* ^ c . ^ 
morałne. Otworzyło ono o W , ¿j' ^ 
władz, kulturalno - o św ia towa •eS*.c*j' 
wdę, jaka się dotąd działa ^Zf^, 
sn ej, zapomnianej placówce ^ 
nej. Zaczęto się zastanawiać ' 
czeniem Ł.O JF\ dla rozwoju ^śIjo-C 
go najszerszych mas zgórą P cje, L 
wej Łodzi. Zrozumiano oar*J JWg 
czas już udostępnić niezmier*^ fctóf," 
najwyższej ze sztuk, muzyki, - ^ j ̂  ^ 
może nigdy jeszcze nie wchła0 ^ l * e . 
bie wrażeń, jakie ze świata 
czość nieśmierłeJinych mistrz0 

niowała. ^ v 

Dzięki inicjatywie ^ ^ n ^ < ^ ' t 

działaczy kulturalno - o-światC' ̂ r * , , 
wołano do życia komisję t ^fyy* o 
nawet mówi się o tern co v$<i1 .źjf> 
nie z tego miejsca proipagoW3 filfl ̂  
uaniastowieniu łódzkiej .o^^jgrji^faj 
monicznej. Tylko takie po*-* ^ti^h* 
stji stworzyć może P9dsł^.^ 0\*' 5 } , ( , 
pracy naszej orkiestrze. i-tóre' ¿1* 
komisja muzyczna, w skład. r acy ys? 
dzą ludzie jaknarbardziej W ? . jii^, 
dobra naszej kultury muzyc*".^ ¿0 
ni, winna energicznie PrzYs^,eiO ltcv 
nienia tego napilniejsżeigo . 
nia. Zjedna sobie tern uznam* 
nóść całego społeczeństwa-; 

Wykonalnie programu .(^W Jp 
koncertu symfonicznedo ,ji cffA' 

dobitnie, że zespół L-O-F - .^L, . ^ 
mem żywotnym i wartościom ̂  jyt1 ^ 
nie poprawne brzmienie, ™ . j j 0 W^nvO ' 
i staranność frazowania c^^ta", 
danie „Symfoinji z nowego t.v&v<^\. i* 
raka. Sprawna pałeczka K . ̂ i e c l 

wska dyr. Bronisława Szulc* 
służony triumf. irM^rf' 

Jako solistka wystąpił* f.i^le*' 
paczka. P- Umińska-Jawors* -eft X 
tern Karłowicza. P. JaworsK^^gC^ . 
sprzecznie mateąałem na P." cb° 
ną skrzypaczkę. Posiada m \)e.^ł^' 
zbyt jeszcze pogłębiony' ^ ó n r a * * ^ * ' ' 0 

ranną i doskonale uporząo* ^ c0^\e{0' 
nikę, a.przytem gra jej ^Lot^tfa' 
na pewnego zacięcia w Went 
zmami enurącego wrodzonYjy ifi^j^0 

styczny. Mimo dużej.swot^j c C ^ 
tacyjnej, przeszkodzie ^^ei i i * , \ V* 
trema do należytego odiwor* ^ 
łowego charakteru pierws®Ci' v> 

\ cortu. 



Stanisława Kostki 
Józefa i Jukunda 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

6.51 
15,52 
6.53 
1.55 
8.54 
7.48 

Sprawy wojskowe. 

mężczyźni 
na terenie 

nazwiskach 
H. I. J. K. 

fois rocznika 1909. 
ft A w *fodę dnia 13 b.ni. winni zgło 
HtyfeLr0 ̂ s ó w w biurze woj«kowo-po-
'OcaaT, ™Wkowska 212) — * " 
W^ 1 ? 1909, zamieszkali 

k l f ^ O . D . E.F. G. 

C 8 W l r t * *»ia 14 b.m. win-
W j T 0 8 1ę mężczyźni tegoż rocznika 
? Mirr 1 terenie 10-go komisarja-
P ' 0 * °<?a*wiskach « 

"* dokumenty osobiste, b 

foratl1<* kontrolne. 
jfoiic \ w «*odę dnia 13 b'.m. wonni 
W e t ° * zebrania kontrolne ezere-
!° H a l ^ S K Y * P°«politego ruszenia 
^acSg . PKU. I i^wo-Targowa 18) 

5 ł foczaika 1902, zamieszkali na 
3« ^ 8, 9 i 11 komisariatów 

i, &o Ł ? ¥ w i A a c h na litery Ko-Kz. 
i l l^S i v' ̂  n (Nowo-Cegielnaana 
\ Z L ^ ' 0 8 1 4 « * . mężczyźni rocznika 
• jr^ieszkali 

O. 

n * dokurn*7 pTzyni*66 ^ y " ! * * * 

- na terenie 6-go komi-
H F . V ^ s k a c h na litery A, B. C. 
H V r ? f L J " K - L - Ł - W. N . O . P . 
4 i c !J c*wartek dnia 14 bm. win-
TV"01 i * * , V ° r c !brań kontrolnych męż 
ł ^ a i M * 1 9 0 2 PKU- L t N ° w o -
i .\ 9 i l i i 2 l u n i « « z ka l i na terenie 2, 3. 

ff H t e r v T iff M P W ° 
"*Sn l o M u P V T T n N V « n v , : BU.51) ^KU. n. fNowo-Cegielnia 

glosie się. mężczyźni rccz-
i f t^ ' iatn ^ ^ i a l i na terenie 7-go 

K B - C K ° nazwiskach na Ute 

^ & ^ * « . w « w i k o w ą oraz kartę 

°datkowy raport 

, 0 k r<Sgn korpusu 
! 0 i kontrolny 

zarządził 
oficerów 

t n a •."" lwiego ruszenia zamiesz-
i « j ( v u ? r enie Łodzi, powiatu tóds-

^ \ t 8 ! l a ł u Ł «ez inskiego. 
H i N \ ^ 0 r t u tego winni stawić się ci 

V c t 6 r * v
r e ' Ł c r W Y * pospolitego rusze-

, *Pori j l e bawili się w dniu 4 bm. 
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KTO STRZELAŁ d,> 

9o kitkugndxinnei matce* § _ 

J & c r A b a n d y t a Z a j ą c z k ó w p m f ł 
Wczorajszy ..Express" doniósł już o 

tem, że po dłuższym pościgu niebezpie­
czny bandyta Zając vel Józef Zajączków 
ski został ubiegłej nocy zabity przez po­
licję, która następowała mu na pięty od 
pierwszej chwili t. j . od chwili gdy z rę­
ki jego padl w Łęczycy ś. p. posterunko­
wy Antczak. 

Obecnie dowiadujemy się bliższych 
w tej sprawie szczegółów, które łącznie 
z chronologicznym przebiegiem wypad­
ków przedstawiają się w sposób nastę­
pujący: 

W nocy z niedzieli na poniedziałek 
do kpt. Janowskiego na rynku w Łęczy­
cy nieznany sprawca oddał 

S strzałów rewolwerowych. 
Kpt. Janowski brocząc krwią zwalił się 
na bruk, podczas gdy zaalarmowani 
strzałami policjanci rzucili się w pogoń 
za uciekającym zbrodniarzem. Bandyta, 
uciekając ostrzeliwał się i 

zabił posterunkowego Antczaka, 
który usiłował go zaaresztować. 

Zmobilizowana policja zarządziła na 
tychmiast energiczną obławę, na czele 
której stanął naczelnik urzędu śled:ze-
go podinspektor Nosek. Policja tropiła 
uciekającego bandytę, kierując się jego 
śladami, które krzyżowały się początko­

wo w okolicach Łęczycy, gdzie ukry­
wał się on w mieszkaniu jednego ze 
swych spólników. 

Bandyta, widząc, że policja jest przez 
cały czas na jego tropie, począł się wy­
mykać bocznemi drogami w kierunku Pa 
bjanic, gdzie 
ukrył się w chacie jednego z tamtejszych 

wieśniaków. 
Policja otoczyła dom i rozpoczęła re­

gularne oblężenie. W ostatniej jednak 
chwili 

zbrodniarzowi udało się uciec. 
Policja nie straciła jednak jego śla­

dów i rozpoczęła ponowny pościg, pro­
wadząc jednocześnie dochodzenie w kil­
ku kierunkach. Stwierdzono przede-
wszystkiem, że bandytą jest 

Józef Zajączkowski, 
urlopowany niedawno z więzienia w Gru 
dziądzu, gdzie odsiadywał karę za napa­
dy i kradzieże. Zajączkowski, chcąc uła­
twić sobie „robotę", posługiwał się pasz­
portem swego szwagra na nazwisko Le-
siaka. Pod tym nazwiskiem zorganizo­
wał on bandę, na czele której dokonał na 
padu w Pabjanlcach na jednego z inwa­
lidów, którego ciężko postrzelił i które­
mu 
zrabował rewolwer oraz 3 tysiące zło­

tych. 

Nie kijem, ale paikąl 

I ^ M i « « r a r s f m n H magistrackie zabierał 
i l U r U v V U I i y be_da do składu mie-

tuiko mießtszucn ticutomanucn podatnikom. 
99 
nie 

Przed kilku dniami podaliśmy wiado­
mość, iż magistrat m. Łodzi zmienił cał­
kowicie procedurę licytacyjną w ten spo­
sób, iż bezpośrednio po opisaniu zasekwe-
strowanych przedmiotów mają być one 
przewożone do składu miejskiego. Wia­
domość ta wywołała 

szczególne wzburzenie wśród drob­
nych płatników, 

którzy z Jakichkolwiek tytułów winni 
byli miastu po kilkaset złotych, a dla 
których nowy system licytacyjny oka­
załby się najbardziej krzywdzącym. 

Jak nam komunikują, zarządzenie 
magistratu 

nie dotyczy ogółu płatników, 
lecz tylko tych, którzy zalegają 
z bardzo wielklemi sumami podatkowemi. 
Mianowicie z pod nowej procedury licy-

wylączeni będą cl podatnicy, 
i  1  

tacyjnej 
których 
należność nie przewyższa 100 zł. rocz­

nego wymiaru podatku. 
O He więc ktoś jest winien 250 zło­

tych tytułem jakiegoś podatku za trzy 
lata, względem niego niema zastosowa­
nia nowa procedura, która przewiduje 
zabranie zasekwestrowanych przedmio­
tów1' .'' . 1 i^i&j1/. 

do składu miejskiego. 
Jedynie względem tych, którzy zalegają 
i dużemi kwotami, zastosowana będzie 
nowa procedura licytacyjna. 

Jak wiadomo, polegać będzie ona na 
tern, iż licytacja odbywać się będzie nic 
w mieszkaniu podatnika, lecz w składzie 
miejskim oraz, że stanąć do niej będzie 
mógł również właściciel sprzedawanych 
przedmiotów. 0) 

PKU. "2 przy ul. 

l O ^ i t w n ^ ' ^ " i e oficerów rezerwy 
1 l ^ ° i * i w r u ? * e n ł a o r a z b l u r z <?dn*-

or a , T c h roczników 1880, 1884 

^ U * V l i \ • r z y w latach ubiegłych 
^ \ C z e ń { n i * s t a w a l i d o r a -

W ^ • {nyeh.. jak również z rocz-
" . 1 8 7 7 o ile w latach ubieg-

8tawaili 
b. 

do raportów kontrol-

J > W > s W , ^ s k i e f i ° 27). W. Danielecki 
I Suk 7 ) ł n »wWego i Cymera (Wól-

eUr5' . Hartmana (Młynarska 1) 
C I C Rand 

Wój-
' 'e-

Jrowska 81), (h) 

4 J*t. med« 
P o l a k 
'V zewnętrzne i aliergiczne 

" n a , n h t l w , t m a t p i 

N o Sierpnia 11 
fr . I p i ę t r o , 

P»Yimuje od 9—12 i od 8 - 9 w 

leszcze jeden projekt 
Od czasu do czasu ukazują się coraz 

to nowe projekty rozwiązania głodu.-m;c 
szkaniowego w Polsce. Sprawa ta ciągle 
jeszcze jest na ostrzu noża, albowi-jm 
stosunki mieszkaniowe nie tylko że się 
nie poprawiają, ale przeciwnie zabacnia-
ją się coraz bardziej. 

Przed kilku dniami w Warszawie od 
był się zjazd delegatów stowarzyszeń 
właścicieli nieruchomości, na którym re 
prezentowane były również dwa stowa­
rzyszenia łódzkie. Zjazd ten był poświę­
cony specjalnie sprawie kryzysu miesz­
kaniowego i tu też przedyskutowano je­
szcze jeden projekt walki z głodem mie­
szkaniowym. 

W myśl tego projektu do akcji budo­
wlanej byłby zaangażowany kapitał pry 
watny.w wysokości 75 milionów złotych 
rocznie. Ponieważ na racjonalne budo­
wnictwo niezbędna jest suma około pół 
miljarda rocznie, stowarzyszenia właści 

ieruchomości w Polsce chcą uzy-

n>afki % g ł o ­
d e m miesz-
kaniomum. 

skać resztującą sumę przez podniesienie 
wysokości czynszu komoritlanego o 100 
procent. 

Ta podwyżka uważana byłaby jed­
nak za pożyczkę, przyczem część tej po 
życzki miałaby pójść na hipotekę, a 
część byłaby bezzwrotna. 

Część zwrotnej pożyczki, która po­
szłaby na hipotekę, oprocentowana była 
by wraz z amortyzacją na 3 i pół pro­
cent rocznie. 

Projekt kładzie główny nacisk na ob 
niżenie kosztów budowy i dlatego prze­
widuje, że budownictwo musi być maso­
we. 

Przy przyjęciu tego projektu, według 
obliczeń jego autorów w ciągu 25 lat 
kwestja budowlana w Polsce byłaby roz 
wiązana. 

Projekt, jak się dowiadujemy, w 
dniach najbliższych przesłany będzie do 
ministerstwa robót publicznych, (i) 

Piszczany w domu! 
Darcie w ufocach 

wywołuje pobyt w pokojach wystawionych na 
przeciąg. Nie należy tego zaniedbywaćl Wasz 
lekarz domowy przepisze Wam Piszezańsk! o-
kład mutowy „Gamma - Kompresse", po którego 
30-krotnem zastosowaniu, osiągacie znowu swo­
bodę ruchów uwalniając się od wszelkich cier­
pień. 

Główny skład 1 bezpl. lnfonm. ustnie: A. Ro-
zenblat, Łódź, ul. Zielona 3, telefon 20-22, pisem­
nie przez: Biuro Piszczany dla Polski, Cieszyn. 
l l l H l l I W M M W I I I M i m U M I M 

Wespół ze swemi spólnikami Pawla­
kiem, Jóźwiakiem i Pederem postanowił 
po tym napadzie udać się w okolice Łę­
czycy, gdzie zdaniem jego, było wielkie 
pole do „pracy". 

Krytycznej nocy z niedzieli na ponie­
działek, Zajączkowski zaopatrzony w 2 
rewolwery, nowy garnitur I zrabowaną 
w Pabjanlcach gotówkę postanowił do­
konać w,Łęczycy jakiegoś napadu. Nat­
knął się wówczas na kapitana Janowskie 
go, który w tym czasie przybył na ry­
nek, mając zamiar udać się w powrotną 
drogę do Łodzi. 

Jeden z opryszkow zaczepił go, pra­
gnąc najprawdopodobniej 

dokonać rabunku, j 
Był nim wspólnik Zajączkowskiego Pa­
wlak. Kapitan Janowski, widząc, źe za­
nosi się na poważniejszą awanturę 
dobył w obronie własniej rewolweru ł 

zranił Pawlaka, 
a następnie odprowadził go na posteru­
nek. Z posterunku kapitan Janowski po­
wrócił na rynek, Zajączkowski zaś, któ­
ry postanowił w obronie swego kompa­
na zemścić się, oddal w kierunku kapi­
tana . 

pięć strzałów I ratował się ucieczką. 
Policja, ścigając Zajączkowskiego, 

postanowiła jednocześnie wyłapać jego 
wspólników. Ujęto najpierw Pawlaka, 
a następnie Jóźwiaka i Redera. Opiera-
Jąc się na zeznaniach ujętych bandytów 
policja opracowała szczegółowy plan dal 
szego pościgu za Zajączkowskim. 

Wczoraj w nocy władze policyjne, po 
siadając dane, że Zajączkowski przedo r 

stał się w okolice Piotrkowa, zorganizo­
wały obławę, którą kierował podinspek­
tor Nosek. 

W obławie wzięły udział, poza poli­
cją łódzką, oddziały policyjne z Piotrko­
wa pod dowództwem aspiranta Szaper-
ta. 

Policja otoczyła wieś Siski, gm. Gra­
bice. Zajączkowski, widząc, że ma od­
wrót odcięty rozpoczął 

gwałtowną strzelaninę,. 
która trwała kilka godzin. W pewnej 
chwili jeden z posterunkowych Teofil 
Lasocki wpadł do obleganego domu, bra 
wurę swoją jednak opłacił życiem. Ban 
dyta bowiem z odległości kilku zaledwie 
kroków, celnym strzałem 
położył bohaterskiego policjanta trupem. 
Zajączkowski został w pewnej chwil! 
ciężko ranny, mimo to jednak nie w y r 

puścił rewolweru z ręki i bronił się przy 
! akompaniamencie dzikich wrzasków. U-
jęto go jednak i przewieziono do Łodzi, 
gdzie po kilku godzinach, nie odzyskaw­
szy przytomności, zmarł. 

Ponieważ miał on na swem sumieniu 
cały szereg innych jeszcze przestępstw, 
policja w dalszym ciągu prowadzi skru­
pulatne dochodzenie. 

Y R K 
S T A N I E W S K I C H 

AL. KOŚCIUSZKI 73. . 

O s t a i f n i e h D K f pobytu cyrku 
Dziś, w środę, 13-go listopada, 8.30 wiecz klown F R I K O . Wspaniałe widowisko, 
D a m y b e z p ł a t n i e 3 godziny emocji 'i humoru. D a m y b e z p ł a t n i e 
Szczegóły w afiszach. Dziś w środę i czwartek specjalne przedstawienia o g. 4 pp. 

po cenach 50 gr. galerja, miejsca siedzące 1 złoty. 

3 U T R O 
ciągnienie 1-ej klasy, spieszymy przeto . 
wszyscy nabyć losy w Najszczęśliwszej 

Kolekturze 

Piotrkowska 22 i 66 
Tam bowiem czeka nas szczęście! 
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WÊÊ 
Najnowsze arcydzieło słynnej amerykań­
skiej wytwórni Metro—Goldwyn—Mayer I Idealna para 

kochanków R a m o n M o v a n o i Rance Ado re 
w emocjonuj,* 

Z A K A Ż A 
stawowym ^ ^ 

E G O D Z I N Y £ 2 ^ * 
, - B > W N A D P R O G R A M l n i e spodz i anka dla żon, m ę ż ó w I „tych t rzec ich" 

D z i ś I dni n a s t ę p n y c h ! m 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją A. CZUDNOWSKIEGO. — Początek seansów o godzinie 4, 6, 8 i 10-ej w soboty i niedziele dodatkowo o g 

Ceny^JW^ny^^s^^s^s^od^l^EŁ^wso^^ 

12 i 2- ( l 

N a j n o w s z y p rzebó j Europy! 
Nadzwyczajna przygoda miłosna młodej 

Rewelacja * e ' ° 

arystokratki. która została gwiazdą zespołu baletowego I S f i i Gwiazda ekranu olśniewająco piękna A^"^ 0 

i s u z y u e r n d n G i r l s y P a r y ż a 
r ~ \ \ w arcypotężnym filmie p. t. %tf %v 

Szalony ' e . f f l X % < 
S ł awa -m ' ł ° ; e j rf"* 
Podstęp ^ V » . 

Orkiestra pod dyr. p, R. KANTORA Pocz. seansów o g. 4 pp. w sob.. niedz. i święta od 12 w poł. — Passe-partout 

M U Z Y K A / Ł T U K A 

TEATR KAMERALNY. 
Znakomita artystka teatralna 1 ekranowa 

Marja Gorczyńska wystąpi w Teatrze Kameral­
nym jeszcze tylko dwa razy, to jest dziś, środa i 
czwartek w komedji Verneuil'ą „RADOŚĆ KO­
CHANIA" w popisowej roli Jorrah W głównej 
roli męskiej utalentowany artysta scen warszaw­
skich Włodzimierz Macherski. 

„ONA JUŻ JEST TAKA,,." 
Premjera leikkiej, typowo bulwarowej komedjl 

paryskiej Mirandea „Ona już jest taka", dana 
będzie w piątek. W roli głównej P, Relewiez-
Ziembińska. 

Reżyseruje Wł . Ziembiński. Dekoracje; E. 
Pietkiewicza. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś ostatni występ opery objazdowe) T. 

Wierzbickiego Na pożegnanie dana będzie „ŻY­
D Ó W K A " Helevy'ego z T. Wierzbickim, M. Ko­
walskim i Marją Brohen w rolach głównych. 

JUTRZEJSZY KONCERT MAURYCEGO 
ROSENTHALA. 

Jedyny koncert Maurycego Rosenthala, jed­
nego z najgłośniejszych pianistów współczesnych, 
którego gra pełna liryzmu i poezji z jednej, a 
niezrównana technika z drugiej strony porywa 
słuchaczy i pozostawia głębokie wrażenie, odbę­
dzie się jutro, t. j . w czwartek, dnia 14 b en., 
o godzinie 8.30 wieczorem w Sali Filharmonji. 
Artysta przygotował dla Łodzi wspaniały pro­
gram. Koncert ten wśród melomanów wywołał 
wielkie zainteresowanie. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA. 
Poranek Griegowski Łódzkiej Orkiestry Fil-

harmonicznej odbędzie się w niedzielę, dnia 17-go 
listopada w Filharmonji o godzinie 12-ej w_ po>-
ludnie. Jako solistka wystąpi znana pianistka 
Marja Wiłkomirska, która wykona z tow orkie­
stry koncert fortepianowy Griega A-moll. 

Łódzka Orkiestra Filharmoniczna pod dy­
rekcją Bronisława Szulca wykona pierwszą i dru­
gą suitę „Peer Gynt" oraz uwerturę „Jesień", 
jak również Marsz hołdowniczy z suity „Sigurd 
Jorsalfar". Na interesujący ten poranek bilety 
już sprzedaje kasa w Filharmonji. 

„ J a j e s t e m z ł o d z i e i , a n i e 
Taką deklarację złożył przed sądem 

* q d skazał &o na trzy lata 
W domu przy ulicy Krótkiej Nr. 9 

dokonano zuchwałego napadu bandyc­
kiego. W godzinach wieczornych na scho 
dach tej kamienicy ukrył się jeden z 
opryszków, który następnie około godzi­
ny trzeciej po północy przy pomocy ło­
mu wyważył bramę i wpuścił na podwó­
rze trzech swoich towarzyszy. 

Cała czwórka 
w czerwonych maskach, 

z rewolwerami w ręku wytłoczyła szybę 
w oknie parterowego mieszkania kupca 
Majera Lewkowicza i wtargnęła w ten 
sposób do wnętrza. 

Rabusie, widząc, że wszyscy domow­
nicy są pogrążeni w śnie, postanowili ich 
nie budzić i przetrząsnąć całe mieszka­
nie. Ody jednak zabrali się do pracy i 
poczęli szperać w szafie, naglę 

zerwała się z łóżka żona Lewkowicza. 
Ujrzawszy bandytów w maskach, krzyk­
nęła przeraźliwie i w ten sposób obudzi­
ła całą rodzinę. 

— Nie krzyczcie — zawołał wówczas 
jeden z opryszków, trzymając palec na 
cynglu rewolweru — bo was wszystkich 
powystrzelam! Gdzie macie pieniądze? 

Ody Lewkowicz oświadczył, że niema 
w domu gotówki, 

bandyta strzelił, 
nie raniąc na szczęście nikogo. 

Żona kupca, która pod poduszką prze­
chowywała portfel, zawierający około 
12-tu tysięcy złotych, mimo gróźb ban­
dytów nie chciała go im wydać i 

rzuciła go pod łóżko. 
Opryszkf zauważyli to jednak ! za­

brali pieniądze. Ody znaleźli jeszcze w 
bieliźniarce 500 złotych i przekaz na 200 
złotych, wystawiony na bank kupiecko-
kredytowy, zadowolnili się tym łupem I 
opuścili mieszkanie. 

Ostatni z bandytów, wychodząc przez 
bramę, natknął się na ulicy na patrol po­
licyjny. Obawiając się, iż policja już zo­
stała zawiadomiona o napadzie i chce go 
aresztować, 

rzucił się do ucieczki. 
Posterunkowi przytrzymali go i sprowa­
dzili do komisariatu. 

Wkrótce wyjaśniło się, że schwytany 
był jednym ze sprawców napadu na 
Lewkowicza, wobec czego po przesłucha­
niu odstawiono go do więzienia. 

W ś r ó d d o r o s ł y c h d z i e c i . 
Ilość rozmów telefonicznych zwiększyła się. 

Mieszkańcy Łodzi lubią bawić się... kółkiem. 

RADIO-REICHER 
ŁÓDŹ P I O T R K O W / K A 1 4 2 

„Czyście słyszeli nasze nowoczesne 
odbiorniki w nowootworzonym salonie 
radiowym? PROSIMYI Pokaz nie obo­

wiązuje do kupna. 

11,59 Sygnał czasu 
gramofonowych 

12,05 — Muzyka z płyt 
13,10 — Komunikat meteorolo­

giczny. 13,20 — Przerwa. 15,00 — Komunikat go-
spodarczy. 15,20 — Odczyt z działu „Wojskowość" 
p t. „Szkolenie szeregowych z cenzusem" — 
wygł. major Sieczkowski. 15 45 — Komunikat 
harcerski, 16.15 — Pogadanka dla dzieci z Wil ­
na p. t. „Czego ludzie nie wymyślą" — wygł, p 
Tokarczyk 16.45 — Muzyka z płyt gramofono­
wych. Czajkowski: Koncert skrzypcowy w wyk. 
Bronisława Hubermana 17,15 — „O pierwszej 
polskiej ekspedycji naukowej do Afryki' — opo­
wie p. Józef Zagórski. 17.45 — Koncert popołud­
niowy popularny w wykonaniu P. R. pod dyr Jó-
Zefa Ozimińskiego. 18.45 — Rozmaitości 19,40 — 
„Radjokronika" — wygł. dr. Marjan Stępowaki. 
19.58 — Sygnał czasu z Warszawskiego Obser­
watorium Astronomicznego. 20,00 — Odczytanie 
programu na dzień następny. Wiadomości bieżą. 
ce 20.15 Feljeton p. t 

aulk. Żomrzuski 
„Drużyny ratownicze" 
21.10 — Kwadrans li-— wygł. p_._ 

teracki: Fragment z powieści Ćhestertona ,JJele-
gat anarchistów" p. t „W jaki sposób zostałem 
detektywem". 21.25 — Koncert solistów 22.10 — 
Fcljeton p t. „Spotkania na plażach i skałach A -
tlantyku" wygł. p_ Tadeusz Strzetelski. 22,25 —.. 
.Ostatnia fala" — wygł. rad Jan Piotrowski. 22,35 
— Komunikaty Polskiej Agencji Telegraficznej 
(PAT). 23,00 — Muzyka taneczna z Sali Malino­
wej hotelu „Bristol". Orkiestra Artura Golda i 
Jerzego Petersburskiego. 

Od czasu, jak zaprowadzono w Łodzi 
telefony automatyczne — powiększyła 
się znacznie ilość rozmów... 

Skonstatował to zarząd PAST'y jui 
w pierwszym dniu po zaprowadzeniu 
inowaeji i — nadal konstatuje ten sam 
objaw. 

Ludzie jakoś chętniej korzystają te­
raz z aparatu — jakoś chętniej i częściej 
rozmawiają... 

W pierwszej chwili przychodzi na 
myśl: nic dziwnego, nie potrzeba teraz 
wyczekiwać już, aż sttaoja „raczy" się 
odezwać, aż raczy połączyć... Kilka oBt 
rotów kółka i — już. Ułatwiona podaż 
zwiększa popyt. Oto powód, diaczeigG 
ilość rozmów obecnie zwiększyła się.... 

A le jest to wniosek — jednak nie­
co powierzchowny,.. Zwłaszcza jeżeli 
wziąć pod uwagę, że wiele osób (płeć 
„piękna" 1) po dzień dzisiejszy jeszcze nie 
onjenfcupe się tak, należycie w kółkowej 
manipulacji, że niejednemu (i niejednej!) 
połączenie automatyczne tymczasem nile 
raz jeszcze więcej zabiera czasu niż „sta 
romodne" — przez telefonistkę... 

Zatem — dlaczego? 
Tm wkraczamy już w dziedzinę... psy 

choloigji, która uczy, że ; 
iW każdym dorosłym, „naj-doroslej-

szym" nawet człowieku — tkwi coś z 
dziecka. M 

Każde dziecko bawi się najchętniej 
w takie „coś'', co daje mu pewne złudzę 
nie samodzielności... Złudzenie dyrygo­
wania, kierowania czemś, wywoływanie 
własną siłą jakiegoś ważkiego skutku.... 

Przykład'; który to chłopiec nie por 
wie natychmiast pozostawionego na 
chwilę przez dozorcę na ulicy węża gu­
mowego — nie będzie szczęśliwy, że 
choć krótko może, stojąc sobie spokoj­
nie na miejscu, wywoływać tak „wspa­
niały" skutek, jak puszczenie sfcpumie-

b a n d y t ą 
A. Moszko*^ 
więzieni**;, 

W dniu wczorajszym opry s Z , e i n 

oszkowicz, stanął przed sg w r. 
gowym, który sprawę tę 

w asystencji sędziów Faita^ 
przewodnictwem sędziego ^ ^ 0 ^ 
w asystencji sędziów Faita 1 £ k 1 
go. Oskarżał prokurator ,5 „/e P r z y 

fi Oskarżony na sprawie 
się do winy. ^MIM^JA-

Ja jestem złodziej - flpfj 
nie bandyta. Tej nocy KŁ 
łem się z moją żoną i P°s*i„Tia Kc 
na ul. Krótką Nr. 6 do l>lfal0L, 
Konarskiego. Nie udało ?/> 
zrobić, więc chciałem 
U Lewkowicza nie byłem — m 

dyckie to nie mój fach. «eifi$ 4 
Sąd oparł się jednak 

świadków, którzy w oskarżonymi^ 
jednego ze sprawców napad" 
na 3 lata więzienia. 

WODA KWIATOWA 

M A J 0 1 / 
Q PIĘKNYM ZAPACHU^ 

Grand-hino. 

Girlsy P a r y ^ 
Z bardzo miłym programem ^ ti\»i\0\tì 

Kino". Coprawda nie jest to obrał; £ 
o wielkim rozmachu realizacji, ' „j ^'.M^. 
pogodny „Gilsy Paryża" są typ"*; , l>tc' , «' 
tantem sztuki świetlnej. To, 
niktemi barwami mogłoby być 0 0 , p i**^! 1 ! 

i * * . * . . , *vcle » La^kW 

pośrednich przeżyć. Suzy V c r ? ° kl»5?'/^' 
dziś bezsprzecznie bardzo wyso» a , jilo^f* 
widzów urokiem i świeżością » r ' z < WA 

nia w.ody na odległość kilkunastu, kilku 
dziesięciu kroków?... 

Pozory samodzielności .uszczęśliwia­
ją gó, robią dlań (tę czwuiość nader przy 
jemną... 

Powróćmy teraz do telefonicznego 
kółka z cyframi. Czy to nie jest rorzyiem 
nośoią: tak samodzielnie nakręcić sobie przytem swą niepowszednią u r 0 \\e^fLt 
kółko — stojąc na miejscu, wywoływać i c 6 w też wybija się n« P 1 * ^ ^ ' 
„wspaniały" skutek zaalarmowania zna. i S H ^ t i ^ i y S . -» ^ 
jomego mieszkania lub biura na odfleg-, d a n j a 

łość wielu, wieki ulic?... 
Czy taki pozór samodzielności me 

uszczęśliwia niejednego dużego dziecia­
ka, nie czyni telefonowania czynnością 
bardzo dla niego przyjemną?.. 

To też automatyczne połączenie cie­
szy się powodzeniem nawet wśród tak 
dorosłych, bardzo dorosłych 3zieci, ja­
kimi są mieszkańcy Łodzi... 

Taka to jest psychologia automatu 
telefonicznego, która powoduje, że 
ilość rozmów ostatnio tak się zwiększy­
ła... 

Kto zaś z wywodem tym nie zgadza 
się, ten... widocznie już zabardzo do­
rósł... widocznie nie ma w 6obie już nic 
a nic z dziecka... Ale takich niema po­
dobno... Rem. 

Ordynacja 
lekarsko-dentystyczna 

Chirurgia jamy ustnej i zębolecznlctwo. 

Cegtelniana 25 I p. front. 
Przyjmuje od 1.30 do 4-ej i od 7 do 8-ej wiecz. 

Capitol 

Ostatni r o m * ; ^ 
„Ostatni romans", obraz d ^ L a c i fjf i 

żo pola do popisu, bogate tło « Kw tt^Ji 
krajobrazów, barwnych mundur" 
gactwa wystawy — jest filmem 0

 tW*%jfA 
żu erotycznem. Znakomity " " " f - i e e J Z 
wy Iwan Petrowicz, który iu* kr«°* 
podkreślił swój wielki talent w {iteto |,cl>(, 
zdobywcy s e r c niewieścich i '^".1» o 
stać pełną ekspresji i zd « cydo *^ , i « Z 4 
nym wyrazie Jest to bozsp r^ i c k » e ^ V 
ola tego utalentowanego i i a k ** dierk8.. »«*& 

.Ino sty. Partnerka jego, urocza 
Esterhazy dostrajała się w lUP?ń' * 
filmowego koc!, inka i stwo«Y' «f^j(C« 
duet, odtwarzający z prawdz'^ 6 

i uczuciem wielką pieśń młlo s C l ' 
dzów tego pięknego filmu. 

W . L S. O. 
Czwartkowe odczyty Zrzes*^ tVf0V 

skują wciąż fzersze t^Kl.Ati*. ui* 'J 
W czwartek, dnia 14 b. m., 0 1 

p. dr J. Frenkla I-szy z cyW" I-szy z cyni^ '̂ aei»J|>'2r 
z)a palestyńska" ilustrowana rec' i 8 c|<fc A 
uruchomił już kurs hebra|»K , e * j | T ) uj* jec'5 

drowotnej. Dalsze zapisy, ^ 10-«' J 
lt codziennie od godz 5-ej d ° ^ai/r 

2. 

z 
ia 
Przejazd Nr. 2. . • a i * * " ' , à i 

Seweryn » 
P a b i a n i c 

Diatermia, Lampa kwarcowa-
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Asfaltowe 
1 9 2 9 : :Str. 7 

1 
1 

a n e s z o s y 

s e i jpvoteíktowane 
not c a f ą i m #eremie 
n > 0 j e r i > ł©d«0Hei*o. 

c z ó ł n a uwaga będzie zwrócona na d r o g i I q c s q t e 
n a s s e m i a s t o § t o l i c q * 

t ł ^ J L A J Ą C Y , w ostatnich czasach co D O układania nawierzchni asfaltowej na \ stan jaknajwiększei ilości dróg, zdecydo 
«ce, Vctó Z i l C ' ' r u c ' 1 samochodowy w Pol- DRODZE prowadzącej 
io\ie , r y °becnie, jak stwierdzają urzę 
ItOnn l a lystyki, już przewyższył ruch 

U T L S P R A W ^ - Z E dotychczasowe syste 
^ - ^ A ' 

z Łodzi do Zgierza, 
Należy przyłem wyjaśnić pewną oko 

Iiczność, która niewątpliwie wprawia w 
^Ościnio 1 b u d o w y d r ° £ \ s z o s w zdumienie łodzian, przejeżdżających szo 

2 V I E ^ Ą O R L F 5 R " A
1

, Ą ' Z L E D N E J s t T 0 ' ^ Pabianicką. Mianowicie, na drodze 
" ^ U O W ^ , r z«sz!kodę d'ia ruchu 

^ I E N I I 

S A M O -
T A N O W I Ł Y D R O G I , W Y B R U K O W A 

I W Ł O D Z I ^ ¡ i e l D l e m P o l n F n , który 
drugiej 

¡ S ' s S 1 S i ę wyWko, wybite tłucz-
2 Powodu wygniatania ich 

sanf r Z C Z ^ ° ^ a s a m 0 c k o d o w e . 
J11 ̂ a t ° C ' 1 0 d u w e ' p o d c 

S l e , i obracając sdę szybko 
Powraca do swej formy. — 

ruch powoduje, że wyrywa-
Z Y B L 

Y I Ą Z A D Ł 
l**kan 
»m tfkwi 

to,*" i — a miedzy kamieniami, a nie 
W tü^üP-enie. 

jj? Ha B K , W l Przyczyna że samocho 
* tuman a f h Pozostawiają za sobą ta-

°, r 2yło się pewnego rodzaju /fane ̂ (jj 
* vÓi A ™ , I 0 ~~, 2 k drogi wstrzymywały 
5; .zahaS 0 ; m ' 0 , b i l i z m u ' a z drabiej stro-

by} n„^ a n Y t e ,mi przeszkodami roz 

tej tyliko pewną szerokość wyłożono as­
faltem, a na pozostałej zostawiono do­
tychczasową jezdnię z kamienia polne­
go. Przyczyny po temu sąnajrozmaitsze. 

W pierwszym rzędzie odegrały rolę 
względy oszczędnościowe, 

albowiem przy stosowaniu wąskiej jez­
dni asfaltowej można szybciej doprowa­
dzić do końca całą pracę, Z drugiej zaś 
strony odgrywają tu pewną rolę jeszcze 
nierówności naszych dróg. 

Naprzykład droga prowadząca z Ło­
dzi do Zgierza jest bardzo nierówna, 
wznosi się w niektórych miejscach i dość 
gwałtownie opada. Nierówności te są 
czasami tak znaczne, że gdyby na całej 
szerokości drogi zastosowano gładką 
nawierzchnię asfaltową, 
konie nie uciągnęłyby wozu pod górę, 

LETNIO , P r 2 y c z y n ą , że nie kwapiono się ' szczególnie w dni deszczowe, kiedy as-
v na J n a P r a w ą dotychczasowych bru i a l t śliski. W związku z tern, na szo 

°*'r°gach. . i sie zgierskiej asfalt będzi 

conz lep'sL 
N ¡ A U F A L ^ N A K K O N I E C Z N O Ś Ć P R Z E R 
i d ° «¡7 , B Ł Ę < I I N E G O K O Ł A I P R Z Y S T Ą P I E -
V 0 S ' S Ż C , « D O W Y N A W I E R Z C H N I D R Ó G I 
^ e ł d H . I Z e i g 6 I n i e W Ł O D Z I I W O J E W Ó D Z T -

wala się poczynić jeszcze inne próby bu­
dowy nowych gładkich nawierzchni — 
mianowicie zastosowała w roku bieżą­
cym t. zw. 

smołowanie powierzchniowe. 
Pierwsze próby w naszym województwie 
dokonane zostały pod Sieradzem i Kali­
szem. Zaznaczyć należy, że system ten 
jest bardzo rozpowszechniony we Fran­
ki, gdzie przeszło 50 proc. dróg posiada 
nawierzchnię smołową. Nawierzchnia ta 
składa sdę z dwuch warstewek, które na­
kładane są na szosę. Pierwszą warstew­
kę grubości 1 — 1,5 cm, układa się ze 
smoły i grysiku. Układa się ją w ten 
sposób, że całą szosę wylewa się smo­
łą i zasypuje grysikiem. Smoła szybko 
twardnieje, tworząc jednolitą, gładką 
warstwę. Na tę warstwę przychodzi dru­
ga, nieco cieńsza warstwa smoły z do­
mieszką asfaltu. 

Ponieważ drogi takie wymagają spec 
jalnego nadzoru i ciągłej konserwacji, 
w województwie naszem będzie wyszko 
łona 

specjalna służba drogowa, 
która w razie jakiegokolwiek zniszcze-

zie wyłożony , nia, natychmiast będzie uskuteczniała na 

L *** d ^ 1 ^ s t a n d r 6 £ b y * 0 3 1 1 x 1 2 0 Z*Y' 
A bieżą ^ r o b ó t puklkc 2 1 1/ 0 0 w r o -
^ychc Y m decydowała się zmienić 

. *asowy systjem budowy nawderż-
' ^ ^ P o c z ę ł a próby 

jv P^onych szos asfaltowych. 
jostała doko 

__jm,owała dro 
,»-' lo Pabjanic. Na tej przestrze 

<*n;s p
a [

r
l ,gości 1 kim. ułożono nawierz-

*owaS ,T ą ' a właściwie asfalto-be-
*O £ J«sł to asfalt zawierający bar-
Ul 2

 S0|ki procent kamienia, który zo-
% o . 0 s °wany z tego względu, iż li-

tylko po środku, a z dwuch stron pozo­
stawiona będzie droga wybrukowana ka 
mieniem polnym, z której będą mogły 
korzystać wozy konne w trudnych do 
przejazdu miejscach. 

Asfaltowanie szos jest jednak rzeczą 
bardzo drogą, to też dyrekcja robót pu- • szem rozpoczną się na szeroką skalę 
blicznych w Łodzi, pragnąc ulepszyć! prace nad ulepszeniem dróg i szos. 
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Po wtce do kląbka. 

N w ,. S 2 a Próba, która została doko- B J W • «¿S—, — BL _ 2 E 

^ w t e t e ^ i i a c z e m siq z o o g a c i i 
r̂ Hlo . , S U S C L I Ir Im fifłirAnnn N A W I A I ' 7 . I • 

P O D Z1* >en sto sowany jest w 

I T E ' J A R ° Z O D U Ż Y M R U C H E M K O N -

jOJa, J*'.' z bardzo dobrym skutkiem, 
|?N \ ^S ! a;flająca nawierzchnię asfal-
^aia 8 - y s °k im procencie kamieniei, o-
\r?nV ST>r . a ! " d z o wytrzymałą, z jednej 

'̂<\v! », I Y ' A ' ^ C W znacznej mierze roz-
A z drugiej 6 T R O -

z , C z ą c się przy ruchu 

L A S T 

M I E I S Z A -
O W Y N I i K O N N Y M . 

:**x to asfalt płynny, względnie 
$ fakn a m a s a asfaltowa, podobna do 
>L0lrKv ^ ^ o n o nawierzchnię ulicy ' 
N O ; S H E Ń - lecz asfalt układany na 

5 u g n i a t iany w następstwie walcem 
W^tal a *^ w ^ ° P" " 0 0 ' z materiałów 
%y ^Ych drobnego żwiru i piasku, 
4 W 8 tS ' e S z a , n y i e s t z asfaltem. _ Masa 
fe &ch/ l e z Ł m n y m rozsypywana jest na 

^ z a ludźmi, rozsypującymi 
v W a si^ wielki walec, który 
k° tilBf, U f i n i ata i ubija tę masę. 

Z Warszawy donoszą! 
W czasie wykrycia w listopadzie u-

biegłego roku głośnego morderstwa 
przy ul. Foksal nr. 17, w którem B R A Ł 

udział groźny bandyta „Hipek Warjał", 
zwrócono uwagę na właściciela wspom­
nianego domu, niejakiego Alberta Lie-
bermana. 

Lieberman, człowiek doniedawna zu­
pełnie biedny, słał się N A T A Z właścielem 
wielkiego domu w pryncypalnej dzielni^-
cy miasta, za który zapłacił 150.000 do­
larów. Wzbudziło to 

słuszne podejrzenie policji, 
Obecnie nadeszła do Warszawy wia­

domość, że w Paryżu aresztowano Lie-
benmana pod ciężkim zarzutem należe-

Zaznaczyć należy, że asfaltowanie odby 
wać się będzie na tych drogach, które 
są dotąd wybrukowane kamieniem pol­
nym, t. zw. „kociemi łbami", a smołowa 
nie powierzchni na zwyczajnych tłuczo­
nych szosach. 

Dodać trzeba, że dyrekcja robót pu­
blicznych naszego województwa przepro 
wadziła jeszcze jedną próbę w roku bie-

j żącym, a mianowicie 
próbę krzemionowamia powierzchni, 

przez polewanie jej szkłem wodnym. 
Próby takie zostały dokonane pod Sule-
jowem i Opatówkiem. Oczywiście krze-
mionowanie dróg jest systemem najtań. 
szym, ale też i najsłabszym. 

D ile będą fundusze... 
Jak widać z powyższego, może­

my żywić nadzieje, iż stan dróg w wo­
jewództwie łódzkiem będzie się obecnia 
z roku na rok poprawiał, co sprzyjać bę­
dzie z jednej strony wydatnemu rozwojo 
wi automobilizmu, a z drugiej zaś spo­
woduje, iż jazda na naszych drogach 
stanie się nie tak niebezpieczną dokucz 
liwą, jak obecnie. 

Szczególnie złe drogi w naszem wo­
jewództwie są na wschód od Łodzi, albo 
wiem na zachód od Łodzi drogi są dość 
dobre. Należy więc przy naprawie i wpro 
wadzaniu nowych systemów nawierzch­
ni, zwrócić uwagę na drogi, leżące na 
wschód od naszego miasta, a więc na 
trakty 
Łódź — Piotrków, Łódź — Uniejów ł 

Łódź — Brzeziny. 
Oczywiście, wszystko w znacznej 

mierze zależne jest od funduszów, jakie 
posiadać będzie na ten cel nasze woje­
wództwo. Dodać przytem należy, że fir­
ma, która wykonywała asfaltowanie dro 
gi z Łodzi do Pabjanic i wykonała w rou 
ku bieżącym 1 kim., zaofiarowała się, że 
w roku 1930 wykona już całą przestrzeń 
do Pabjanic na kilkuletni kredyt. Oczy­
wiście, że byłoby to najprostsze rozwią­
zanie sprawy i niewątpliwie przyjęte bę 
dzie z wielkiem uznaniem przez nasze 
społeczeństwo. Jak się jednak dowiadu­
jemy, ministerstwo robót pubEcznych 
nie chciało wziąć na siebie takiego zo­
bowiązania. 

ul. Foksal Lieber-1 .J^^f^^ llFOJJOWy. 
man posiada w Paryżu wille i pałace.'. , wreszcie poruszyć pragniemy jeszcze 
Jegj | jedną żywotną sprawę. Oto istnieje w 
akcjonarjuszem kilku francuskich fabryk m i n i sterstwie robót publicznych projekt, 

samochodów. j wprowadzenia t. zw. 
Aresztowanie Liebermana za wykry- podatku drogowego, 

cie jego źródeł dochodów wywołało wiel który, opłacany przez automobilistÓw, 

prawy, utrzymując przez to drogi stale 
w jaknajlepszym stanie. 

Drogi powyższe są budowane u nas 
'tytułem próby. O ile dadzą dobre rezul­
taty i o ile znajdą się odpowiednie fundu 
sze w 1930 roku, w województwie na-

właściciel ka­
mienicy prza 
uf . &s*ñsal 17. 

nia 
do organizacji sprzedawców kokainy. 

Jak się okazało, Lieberman 6tał na 
czele bandy, która trudniła się sprzeda­
żą kokainy i innych niedozwolonych nar 
kotyków na całą Europę. 

Wyjaśnia to, jakim sposobem Lieber­
man, doszedł na nielegalnym handlu ko­
kainą do wielkiej fortuny. 

Prócz domu jprzy ul. Foksal Lieber 

ką sensację. 

H I Z I N - A R I H N A W I E R Z C H N I A może . I , " ' « ' « W T LUI WICI 

ut tc*ana do U Ż Y T K U . 

D a l s z e í f ó b v . 
tyfll4ti¡c '.zVć należy, że na drodze do 
j ^ H I J ^ K t ó r ą budowano przed kilku 

d̂ í itia{c f. Z O stały użyte wyłącznie kra 

^ ^ nVob 
v ' ^ Q v X ^ ' przyrządzone według 

Przepisów angielskich. Tyl-
ryJf Vry|L Porównania pierwsze 100 me-
T N L N V I * 1 1 6 zostały z materiałów O -

a ¡ H ^ L F 1 angielskich, a następne już 
próba ta ma wykazać, 

1c jest i możliwe dalsze sto-
5 8 szosach roaterjałów krajo-

' ^ d y r e k c j a robót publicznych' 

i^ rftsic r°wadzenie robót w określonym 
5>Ił fil 

re jeden kilometr drogi to 
4w\uC2v^e.dyrekcja robót puit 
tjL̂ k z funduszami, które umoż 

i ^ n A ^ miarę otrzymywania dal-
"'buszów, jak się dowiadujemy, 

^^ic Pełnie wykończona szosa do 
"' a wówczas dyrekcja przystąpi. 

j użyty byłby na intensywniejszą naprawię 
I sieci dróg i doprowadzenie ich do zu­
pełnie dobrego stanu. W związku z tern 
należy zwrócić uwagę właściwych czyn­
ników, na konieczność ulepszenia w pier 
wszym rzędzie 
drogi turystycznej z Warszawy do Poz­

nania przez Łódź. 
Zwracamy na powyższe uwagę, po­

nieważ możliwe jest, że przy zaprojekto 
waniu ulepszenia drogi z Warszawy do 
Poznania, wyłoni się w ministerstwie 
wniosek obrania, ze względów oszczęd­
nościowych, jaknajkrótszej drogi na tej 
przestrzeni, t, zn. przez 

Kutno — Konia — Słupce 
z pozostawieniem naszego miasta na u-
boczu. Juź raz wypłatał nam złośliwego 
figla polski automobilklub, nie umiesz­
czając naszego miasta wogóle na mapie, 
pragniemy Więc uprzedzić możliwość 
podobnego wypadku przy okreśHaniu 
traktu z Warszawy do Poznania. 

W pierwszym rzędzie zwrócić musi­
my uwagę, iż trakt drogowy z Warsza­
wy do Poznania przez Łódź — Sieradz 
— Kalisz będzie stanowił dla turystów 
znacznie ciekawszą i przyjemniejszą tu­
rę, aniżeli bardzo krótka droga przee 
Kutno — Konin, a następnie , mamy wra 
żente, że podatek drogowy w pierwszym 
rzędne opłacać będą automobiliści łódź 
cy, a nie wojewódzcy i to również po­
winno przeważyć szalę na budowę ulep­
szonego traktu przez nasze miasto. S» 
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N I E W I E R Z C I E A N O N I M O M ! 
Lekarze stwierdzili, że osoby, piszące anonimy, są W " " * * 

99 procent listów anonimowych pisują kobiety. 
Przed kilku dniami donosiliśmy o 

Jrstrząsającem samobójstwie w Stryko 
wie, które popełnił pewien młodzieniec, 
na skutek ©szkalowania go, za pośrednie 
twem anonimu, przed jego narzeczoną. 

Nie po raz pierwszy bezimienne o-
szczerstwa pociągają za sobą ofiarę z 
ludzkiego życia. 

Niejedna już tragedia rozegrała się 
na tern tle. Nieraz całe rodziny lub na­
wet całe kompleksy rodzin ulegały mo­
ralnej ruinie 

i powodu oszczerczych anonimów. 
Kilka miesięcy temu całe miasto pro­

wincjonalne we Francji zalane było for­
malnie 

powodzią listów anonimowych, 

wysyłanych do najprzeróżniejszych o-
sób, nieznających się nawet ze sobą. 

Choroby zakaźne. 
W tygodniu ubiegłym zanotowano 

J79 przypadków. 
W ciągu ubiegłego tygodnia t. J. od 

dnia 3-go do 9-go listopada r. b. włącz­
nie zgłoszono do Wydziału Zdrowotno­
ści Publicznej następujące przypadki cho 
rób zakaźnych: 

Dur brzuszny 39 przypadków' (w ty­
godniu poprzednim 44 przypadki), dur 
plamisty — przypadków (1), płonica 63 
przypadków (76), błonica 32 przypadki 
(34), drętwica karku 2 przypadki (—), 
odra 33 przypadków (32), róża 4 przy­
padki (4), gorączka połogowa 1 przypa­
dek (2), ospa wietrzna 2 przypadki (11), 
krztusiec 3 przypadki (2). 

Ogółem zanotowano w tygodniu ubie 
głym 179 przypadków, w tygodniu po­
przednim 206 przypadków. 

PIAN ÓW BUDOWLANYCH I # JULJL/ł\\U 
i » P A P I E R A C H Ś W I A T Ł O C Z U Ł Y C H "IłK.1.1 • 

Ostatecznie wykryto, że wszystkie 
te anonimy wysyłała 

pewna starsza panna, 

zdecydowana histeryczka, która dla 
zmylenia śladów, pisywała listy również 
i do siebie. Jest to zresztą stały trick 
.wszystkich „anonimowców". 

Lekarze psychiatrzy stwierdzają, że 

wszystkie bez wyjątku osoby piszące a-

ncnimy, są psychicznie chore i winne 

być izolowane w zakładach dla umysło­

wo chorych. 

Wiadomą jest rzeczą, iż nieraz osoby 
zaledwie umiejące pisać, z pasją zajmują 
się wysyłaniem anonimów, chociaż 

skomponowanie listów nasuwa im wiel­
kie trudności. 

Najczęściej' anonimy pisują osoby o 
niskiej inteligenci'. Do rzadkości należą 
wypadki pisania anonimów przez oso­
by o umysłowości wyższego rzędu. 

To też osoby otrzymujące anonimy 
powinny 

drzeć je czy palić, 

nie czytając, a w każdym razie nie przy­
wiązując do nich większej wagi, albo­
wiem choćby w tego rodzaju listach był 
cień prawdy, to prawda tak jest przez 
złośliwą histerię wypaczona, że realność 
jej jest tylko najzupełniej pozorna. 

99 proc. listów anonimowych piszą 
kobiety. 

Pabfanitf 
NOWY SĘDZIA GRODflJ p, 

Dotychczasowy sędzia 
bjanicach p. Dokont został P r z ; V M 
na takie same stanowisko do ł (a| 5, 
miejsce p. Dokonta mianowany 
Feliks Rembieliński. 

Z TEATRU. f teatr" 
W dniu dzisiejszym na scen ^ 
iîr Ir inrrr\ łnoły Ir o moi' O 111 V % *^ . k tiil2 miejskiego teatr kameralny z j 

stawi sztukę Francka p. t. "Ka^v|<ońc*-
Dochód przeznaczony jest n a . . pant)y. 
nie budowy kościoła N. Mam r 

Cii*1 

ZE STOWARZYSZENIA WŁASCI 
NIERUCHOMOŚCI. . ^ 

w ł a ś c i c ^ > i W stowarzyszeniu . 
chomości pozostającego pod 0#i 
Stronnictwa Narodowego ^ J L ^ T 
nio znamienne przeobrażenia. * n n 0 arc' 3 

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci 

i . f u * 

I 

warzyszenia wyraził GOTOWOŚĆ P o p a 

usiłowań BB. 

Piofrków-Trybunaltf1 

(Telefonem od własnego korespo n c lj° ! ? j|{ 
Od 10 do 22 grudnia odbef > 

w Piotrkowie w sali rady RTI^UT 
stawa ruchoma prób i zbiorów V ^ 
słu krajowego. Wystawa BĘDZI? 
wa, połączona z działem regjoj^dii 

lież i miejscowe firmy wez"™ e $R 
w tej wystawie 
ponaty. 

zaprezentują 

• * 
Niedawno rada m. Sulejo^a p ^ s j 

Doktora filozofii, 

za spokój duszy odbędzie się w czwartek dnia 14-go listopada 
o godzinie 10 1 pół w kościele św. Krzyża przy ul. Sienkiewi­
cza, uroczyste nabożeństwo żałobne na które proszą krewnych, 
przyjaciół, kolegów, znajomych oraz wszystkich życzliwych pa­
mięci zmarłego 

tona i T É I Ì I A * 

W dniu wczorajszym po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarła 
B . P . 

ł* P A P I E R A C H Ś W I A T Ł O C Z U Ł Y 
w z y r y w N y c H . NEGATywNycH 
łOZAUDOWyCH 

Wjfow I R * * * * Fetaenholców E3DISOWA 
ZAKłAD K L I S Z 

REKLAM OWVQI 

Tel. 11*72. Piotrkowska N i - |QO. 

w d o w a po b, p. Juljuszu 
przeżywszy lat 61. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok ze szpitala Im. Małż, Poznańskich przy ul, 
Nowo-Targowej N R . 1/3, nastąpi w dniu dzisiejszym o godz, 12 w poł., o czem zawiada­
miają krewnych i przyjaciół pozostali w nieutulonym żalu 

Syn. córki zięć I rodz ina . 

decyzję w sprawie 
elektrycznością. Uchwałę w ... 
urząd wojewódzki i już w" profit F 
czasie Sulejów przeprowadzi re ^ 
ci swej kosztem 15.000 zł. P r a , V 
czy jeden z miejscowych tartJ 

Tomasztiw-nazo 
(TeHefonem od własnego kotf^P^T 

Urząd pocztowo - t e f l e g r a * 1 * ^ ^ 
szczący się od szeregu dat W c, ^ W 
nieodpowiednim todyoku rosŁa,J

j jCr^o*^' 
cu B. miesiąca przeniesiony °?».[^P * 
by tego gmachu przy ul. M o ś ^ j ^ ' 
w dawnym gmachu oddziału 
dUowego. 

Jak eię dowiaduje, ^ ^ & \ U i [ t 
Kościuszki zbierają podpisy , ° YT^L 
miasta, celem załączenia Ach °° ${OFI11 

do władz w sprawie usunięci p [.\ 
tobusów w centrum n i i a f t a . ^ ^ i * ^ 

Czuwajcie 
«EXPRESS WIE 

Listy z prowincji. 

Co słychać w Piotrkowie. 
Zaniepokojona palestra.- Plotki kumoszek.-

Marzenia „ściętych głów". — Endecy się 
wściekają. — Więcej światła. 

Czy Piotrków pozostanie „trybu­
nalskim?" — To pytanie spędza sen z 
powiek wielu, wielu członków tutejszej 
palestry. Od chwili, gdy w pismach u-
kazała się wzmianka, że sąd okręgowy 
ma zostać „rozparcelowany" w tutej­
szych kołach adwokackich zapanowało 
żywe zaniepokojenie. Później copraw-
da powyższa pogłoska została zdemen­
towana, — pomimo to kilku wybitniej­
szych „cywil istów" tutejszych nosi się 
z zamiarem przeniesienia bądź do War 
szawy, bądź do innych większych miast 
na prowincji. 

I tak oto Piotrków ma przed sobą 
perspektywę utracenia nawet tej drob­
nej garści inteligencji adwokackiej, któ­
ra jedynie dotychczas wnosiła trochę 
ożywienia do jego prowincjonalnego 
życia. 

Nie chcemy przez to powiedzieć, by 
tutejsza adwokatura była specjalnie 
aktywna na polu kulturalnem, czy spo-
łecznem: możnaby raczej powiedzieć 
— że trudno o większą porcję indolen­
cji i martwoty, jak ta. która charaktery 
żuje polską inteligencję prowincjonalną. 
Ale adwokaci piotrkowscy mają przy­
najmniej jedna zaletę: są ośrodkiem, w 

którym się rodzą tematy i motywy do 
miejscowej „croniąue scandaleuse". 

Zawsze się od czasu do czasu zawie 
ruszyła do Piotrkowa jakaś wyranżero 
wana „diva" kabaretowa, która tu w 
ciszy gabinetów restauracyjnych na­
bierała z mniejszym lub większym po­
wodzeniem kilku łysych panów, — a 
potem te łyse głowy musiały wysilać 
cały swój dowcip jurydyczny, by się 
bronić przed szantażem zwiędłej ,,A1-
raune", która groziła ujawnieniem ta­
jemnic gabinetowych samym... mał­
żonkom. 

Dziś, nie wiadomo, czy z powodu gor 
szych czasów, czy też — wyładowania 
zapasów energji — ale o tego rodzaju 
efektownych historyjkach dużo mniej 
się słyszy. 

Od czasu do czasu wpadnie też do 
Piotrkowa taki Kaden - Bandrowski, by 
wygłosić odczyt na temat „Walka o 
nową kobietę"... 

P o takim odczycie młodym niewja-
stom głowy puchną od myślenia, jak 
też stać się prawdziwie „modnemi kobie 
tami", a stary Piotrków Trybunalski ma 
rzy... o teatrze. Nie takim przyjezdnym, 
dorywczym — ale o prawdziwym sta­

łym teatrze. Literaci nazywają to — ma 
rżeniami ściętej głowy. 

Ale — taki czy owaki będzie rezultat 
tych marzeń, sam fakt ich pojawienia się 
— nieskromnej dyskusji na temat mało 
skromnych środków potrzebnych na ten 
cel — świadczy, że — nuda doszła do 
zenitu! 

Nudy tej nie może rozproszyć nawet 
istnienie jednego, jedynego dancingu w 
Piotrkowie, — dancingu, notabene, w 
którym obydwie płcie zachowują się wo 
bec siebie z takąż samą wyszukaną, wiel 
koświatową gracją — jak bojarowie i 
bójarynie moskiewskie na pierwszych 
„assamblejach" Piotra Wielkiego. 

Politycznie jest Piotrków głuchy jak... 
pień, — gdyż nawet ten lekki poszum 
polityczny, który dochodził ostatniemi 
czasy ze sfer endeckich ucichł komplet­
nie i zamarł, w oczekiwaniu rozstrzy­
gnięć stolicy. 

Pomimo to miejscowe łyki endeckie 
noszą się z powagą i napuszonością — 
jak gdyby istotnie ich już dzień nadcho­
dził: trudno sobie wyobrazić, jak zako­
rzenione są wpływy tej kliki wśród miej 
scowego kramikarstwa. 

Ale że nędza i brak najdrobniejszych 
nawet ilości gotówki te sfery bardzo rao 
cno gnębi — przeto tupet endecki jest 
trochę stuszowany depresią materjalną. 

Naogół mimo wzrostu ilości konsumo 
wanego prądu elektrycznego, mimo jene 
ralnych wyścigów i przyłączania do­
mów do kanalizacji — Piotrków podupa 
da. 

By poruszyć prowincję polską trze-
baby większej energji z centrum kraju 

idącej - trzebaby daleko ^ 
wszelakiego kalibru — no i t r , 
cej „ żywych" ludzi na m\eisC*{^r 

Najbardziej stosunkowo .&u0^ 
żywiołem jest w takim P ' 0

 {Cj 
ziemiaństwo okoliczne. ł e r l a ! n * . J 

Aczkolwiek sytuacja roW* fie^l 
sfery społecznej jest w c n W łL]csle. r 
nie do pozazdroszczenia, a w jriicJ5

 ? a 

nicze mają w okolicy i w ś r ^ e ^ ° • 
wych „bankierów" opinję fcSLŃC6*\ \i 
niż weksle podupadłych * -y « r i 8 C > 
sprawiedliwość nakazuje P r * 0 ^y, 
nasi „obszarnicy", mimo c a ! e g , r osP 0 % 
watyzmu, są ludźmi w sensie f^rji ^ 
czym postępowymi, a pod w ^y^' 5 

łecznym — po swojemu ° c A 
bardzo żywotnymi. -eW^Jd" 

Wciąż słyszy się o jakich fyyc*'1^ 
naradach gospodarczo -

 p

p 2 0 ^Lf 
wśród ziemiaństwa okolicz n e*L fl11^ 
co później, podczas k a r n a ^ ^ 4 
czaństwo endeckie będzie z i0Kf jfó 
spozierało na oświetlone oKn w da ^ 
których „panowie - szlachta. e 9 
w ekskluzywnych kółkach o° J . 
soło bawić. , .wo P V 

Gdyż jakkolwiek złen»!?5f, dę 
kowskiego powiatu nie nalez^ ° i e ^ s ' j 
mozniejszych w Polsce, ani W ',- ejs» 
da w swem gronie żadnej w ^ 0 o H ° > 
arystokracji — przecież do WV

E1IIE& 

nia się ze sklepikarzami na^e* 
mi nigdy nî e dochodzi. 

I to jest bodaj jednym z 

wybitnie „demokratycznego , 
endecji na zachowanie się 
pod względem polityczny" 1 fi 
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DrobnostKi, Które ułatwiają życie. 
Serdecznym uśmiechem, grzecznym ukłonem, zdawkową 

~ uprzejmością zdobywamy przyjaciół. 
należy jednak wystrzegał sie, przesady. 

S ^ S e f S l f r y - ' W i t a i » ! Ca fuJ<? rą-
} v na w , V s z a nowan ie ! — mogliby-
S e iaJro7m^ i e j s c u d f u ^ ° J e s z c z e wyli-
klta"ia «1/1 a ! t s z e formy wzajemnego 
H o c h L • Z l ' t a k o d l " i enne , a tak 
6 arociów ' a^kterystyczne dla różnych 
* p°zorn£ L a m ó w

 społeczeństwa. 
!f!t nie „J! ^ k w € s * J i witania się, lu­
ft K ł a r £ y w . i ą z u i ą większego znacze-
Ha,dziesia ą s , 1 ? ^ z y s c y po kilka, kil-
? fe»nie t , a n , e k ' e d y i kilkaset razy 
Ntanja _ m a w i a i ^ machinalnie słowa 
h yscv i z d a w a ł o b y sę, że czynią to 
2? takle 0 m a t y c z n i e , nie zwracając 5° * s z y S z < * o ł y uwagi. A jednak, rni-
? Nz \ 5 ? « ' ? a wrażliwi na tym punk-• S , c ^ » S ? a j ? l e 1 w ^żności od te-
i&tne ftordzte/ czy mntel 

?0 ich\JJ^'Vlnkowuia się do witają-
' osobnika 

w i a c wpj;„ y c i u bardzo poważną rolę, 
^ N a K n a w i e l e rzeczy, pozornie 
Li Źyjetnt 2 n i e m i n i c wspólnego. 

kiedy L W e p o c e sportów i gimnasty-
? c * ' o W £ i e r w s z y m nakazem dla każde-

s £ L 6 ^ p r z e p i s : -Ucz sie W 

Albowiem powitanie 

Przepis ten 
»7C,). w ; " 7 u ę również przy powita-
^ o P a n pienionej nieco formie: „Ucz 
T- S D r & a ć s w e ruchy 1 wyraz twa-
?' ^ r f f i a m y s i ę z n i m stale 1 zaw-

^ « ? a i o 5 , r t . , ^ n , . e ^ S e r d 6 C Z 
1 uśmiech na twarzy, są 

toivftm* rekwizytami tej zasady, 
W c e i oficjalnie uznane kłamstwo, 

Qr2ys/-fcJ 2 a c A o w a / l i a pewnych form 

^ S U n e k w rękę Jest u nas przyję-> Z w i : C z a i e m , którego niezachowanie tych S z c z a względem kobiet star-
yo^.rr uważać należy zawsze za prze-S a n t l u 0 b r y c h f o r m towarzyskich, ""narta . n a s z e E ° salonu już dawno'] S M . 5 0 naszego życia wymaga 

Powitania. Z w y k ł y uścisk !* sle AI p u i e d a w n e dworskie kłania-
SWii^?Je pocałunek, jako dowód sza-

t» 

Potoczne „dzień dobry", „dobry wie­
czór" są powitaniem zdiiwkowem. Wita­
my w ten sposób ludzi nam obojętnych, 
na utrzymanie stosunku z którymi nam 
zależy. I w tym wypadku wyraz twarzy 
i ruch ręki dopowiedzieć mają, czy nam 
bardziej lub mniej na utrzymaniu tego 
stosunku zależy. Przy pożegnaniu mówi­
my „Żegnam", albo „do widzenia". Tyi-
ko ludzie gruboskórni nie odczuwają żad­
nej różnicy w tych formach pożegnania, 
które wyrażają bardzo dokładnie, na ja­
kiej stopie zażyłości jesteśmy z danym 0-
sobnikiem. 

Niektórzy panowie, a zwłaszcza pa­
nie, witając się z sobą, wymieniają po­
całunki. Jest to zwyczaj bardzo rozpo­
wszechniony, lecz nie zawsze słuszny. 
Czulsze powitania tego rodzaju powinno 
mieć miejsce wyłącznie pomiędzy oso­
bami, żyjącemi z sobą w bardzo serdecz­
nych' i przyjaznych stosunkach. Narzu­
canie komuś swej czułości nłe jest po­
trzebne, jak również nie jest miłe przyj­
mowanie pocałunków od osoby, która 
jest nam obojętna lub wyraźnie niesym­
patyczna. A tak dzieje się niemal zawsze 
i gdyby uzależnić tę formę powitania od 
właściwych stosunków pomiędzy ludźmi, 
z pewnością takie wybuchy czułości na­
leżałyby wkrótce do przeszłości. 

Zagranicą, u wielu narodów, podobne 
wylewy czułości są znacznie rzadsze I 
zawsze stosowane z umiarem, nawet po­
między osobami bliskiemi. Najpowściąg-
liwszym pod tym względem narodem są 
bezwzględnie ansłicy, którzy nawet uś­
cisk dłoni zamieniają tylko z najbfiższy-

% ? , Z O s t a l 1 do dnia dzisiejszego 
% 1 ,, 1 , 0wania wprowadzenia reform, 

NętrT t e ?o , że jest to forma czysto 
> y m ; n a \ a Pocałunek tylko nazna-
Nka», i h e m » wyłamanie się z pod te-
Jtya I f o r m towarzyskich zawsze u-

* to u ą i ednak ludzie, którzy tluma-
ł . t y 0 5 * s ! l ą sentymentu. 
L^er;, l n i c h czasach nastąpiła krucja 
;f*ł> r ^ . k o calnwnntn kobiet w rękę 

^ i i a n i ^ 0 ^ » s ^ i a c ^ 1 " ' * a k o zwyczajowi, za-
V vY,tyy rJ„,u wszelkim zasadom higje-
% n i l e k a a d a j ą s I e przeciwko niemu 
V h ?'c w W Z e 1 społecznicy, wypowla 
W l i s 7 v y s c y » a l e wątpliwe jest, czy 

• l f t ztiip ! c z a s l e ta forma powitania 
• • S 1°na. Zakorzeniła się zbyt 

które 
M ibV sip g a d a j ą sie przeciwko niej, 

" się f o t . k n .Me, gdyby mężczyzna, 

N ^ e ^ a n ^ ' ograniczył się tylko 

Mi8^*,S 1 dnj na s t ępnych ! 

* ^ i* |^ l t 5 .koncert gry mlctorslciej 

na 

mi znajomymi. Poza tern wystarcza Im 
zupełnie utarte powitanie w słowach 
„How do you do?" 

Pocałunek w usta, czoło i policzki, ja­
kiego używamy w Europie, pochodzi z 
Persji. Kafrowie posypują głowę popio­
łem przy powitaniu, ludy wschodnie krzy 
żują ręce na piersiach. W Japonji na 
znak uniżoności zdejmuje się z nóg san­
dały, tybetańczycy wysuwają języki. Je-
dnem słowem w każdym kraju, u każde­
go narodu, spotykamy najróżniejsze od­
miany powitania, niekiedy wielce chara­
kterystyczne, niekiedy dziwaczne, a 
wszystkie świadczące, o tem, jak wiele u-
wagi przywiązują do tej kwestji, którą 
pozornie wypełniamy machinalnie, nie 
zwracając na nią uwagi. 

Aczkolwiek niektóre torrny powita­
nia są już przestarzałe i wymagają bar­
dzo radykalnych reform, sama kwestja 
witania się odgrywa i zawsze będzie od­
grywać poważną rolę w życiu kultural­
nego człowieka. Nie należy więc prze­
chodzić obok niej pozornie obojętnie — 
trzeba na nią zwrócić baczną uwagę; by 
za jej pośrednictwem ułatwić sobie wza­
jemne współżycie. 

Nie jest bowiem błahą rzeczą, czy 
zdejmując kapelusz, schylimy zo niżej 
łub wyżej. Nie jest rzeczą błahą, czy u-
kłonimy sie rierwsi. czy też wyczekiwać 
będziemy, aż nam się ukłonią. Nie jest 
wreszcie rzeczą błahą, jak odkłonimy się 
panu, który kłaniał się damie idącej z 
nami. Są to rzeczy, nad któremi warto i 
trzeba się zastanowić. 

Dr. Poor Lima. 

cii zaliczek 

O d p o w i e d n i n o ż y k 

u ł a t w i a z n a c z n i e 

g o l e n i e . . . 
Nożyki Gillette 

są wykonane z najlepszej stali. 

Mit zawsze, zapas nożyków 

Gdlette. 

C f i f l e t t i 

przysługuje naczelnikom urzędów. 
ją ustalenia zaliczek stosownie do 
zmainiejs-zonyeh w roku 1929 obrotów ja­
koby z braku ku temu upoważnień, na­
leży zaznaczyć, iż jest to niesłuszne, 
gdyż w „Instrukcji o ujednostajnieniu i 
uproszczeniu postępowania, stosowane­
go <na zasadzie obowiązujących przepi­
sów przy wymiarze i poborze podatków 
bezpośrednich przez władze skarbowe 
1-ej i II-ej instancji z 15 maja r. 1929 w 

j par. 105 jest postanowienie treści nastę-

Jalk wiadomo zaliczki kwartalne aa 
podatek przemysłowy obliczone są na 
podstawie ostatniego wymiaru podatko­
wego, i wynoszą 20 proc. sumy podatko 
wej uprzednio wymierzonej. 

W wielu' wypadlkach zdarza się, iż po 
datnik ograniczył swój obrót w roku na­
stępnym, t. j . w ciajgu którego płacić 
ma automatycznie zatliczki na podstawie 
zeszłorocznego wymiaru. 

Podatnik taki wnosi zazwyczaj prośbę 
do urzędu o tymczasowe zniżenie tych 
zaliczek. Dotychczas jednak władze, skar 
bowe błędnie interpretując, ustawę od- j przysługuje 
mawiały takim prośbom, motywując od ' P R A W O OGRANICZANIA 
mowy swe „brakiem podstaw praw­
nych". 

Na skutek licznych z tego powodu 
zażaleń, i interwencji sfer gospodar­
czych, wydało ministerstwo okólnik na 
stępującej treści: 

„Woibec tego. że niektóre władze 
skarbowe, stojąc na stanowisku, i i okól 
nik ministerstwa skarbu z 4 lipca 1928 r. 
L. D. V 8216/1 nie obowiązuje odmawia-

pujące): 
Naczelnikom urzędów skarbowych 

WYSOKO­
ŚCI ZALICZEK K W A R T A L N Y C H 

na poczet podatku od obrotu na indy­
widualne podania płatników. W wypad­
kach stwierdzenia znacznego obniżenia 
się obrotów przedsiębiorstwa wagi. zna­
cznej różnicy na korzyść płatnika w 
stawkach podatkowych, o ograniczeniu 
zaliczek kwartalnych należy płatnika za 
wiadomió". 

l X a n Petrowicz 
t\i" ̂ g n e s Esterhazy 
-^ksander George. 
^ 6 o d ? r l c i e , ł r a symfoniczna 

' » < J ^ 1 S Z . BAJGfcLMANA. 

Giełdy zbożowe 
« d n . IZ tiatonadia 

Pozaaft, 12 listopada. 
Ceny b u zmian. 

Warszawa, 12 listopada 
Żyto 24 50—24.80. Pszenica 39.00—39.50. Jęef-

m!eń browarniany 27.00—29.00 Jęczmień na ka­
szą 2450—25.00. Owies jednolity 23.75—24.75. 
Rzepak 74 00—76.00 Mąka pszenna 0000 65 proc. 
62.00—66.00. Mąka pszenna luksusowa 72 .00— 
75.00. Mąka żytnia podług przepisu 38 0 0 — 4 0 00 
Otręby żytnie 14.50—14.75. Otręby pszenne scha-
le 21.00—22 00 Otręby pszenne średnie 17 0 0 — 
17.50. Kuchy lniane 44.00—45.00. Kuchy rzepa­
kowe 3 3 00—34 00 

Lw6w, 12 listopada. 
Żyto małopolskie 23.00—23.50. Jęczmień ma­

łopolski przemiał. 18.50—19 50 Owies małopol­
ski 20 25—22.25. Kukurydza rumuńska 24 .00— 
25.00 Ziemniaki przemysłowe 3 75—4.25. Hreez-
ka 24.00—25.00. Otręby żytnie 13 25—13.75. Otrę­
by pszenne 14 25—14 75. Kasza hreczana 48.50— 
50.50 

j 
— W dniu 9 b. m. podpisana została w Pra­

dze umowa polsko-rumuńsko-czeskosłowacka w 
' sprawie tranzytu koleiowego z Rumunii do Ru- i 
munji przez Polskę i Ruś Przykarpacką. [ 

Za 105 milionów weksli 
s o p i o f e s t o i D o n o 

n>e w r t t c e ś n i u . 

Warszawski koresp. „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Główny urząd statystyczny komuni­
kuje, że we wrześniu r. b. zaprotestowa­
no w całej Polsce weksli na sumę 105 mil­
ionów złotych, a w sierpniu — 99 milj. zł. 
Wzrost liczby zaprotestowanych weksli 
jest stały i stale pierwsze miejsce zajmu­
je Warszawa, a drugie Łódź, w której 
zaprotestowano 46.000 weksli na sumę 
około 9 milj. zł. W Warszawie zaprote­
stowano weksli na sumę 27 milj. zł. 

wd Jlen) Ifarfzu. 
Kurs pożyczki polskiej na giełdzie 

new-yorsklej jest w dalszym ciągu niski 
i wynosi 76—77 dolarów. 

FRANCISZEK MOLNAR. 

Kobieta, sport i ja. 
Jestem zwolennikiem sportu. Mówiłem fut a 

tem wiele razy, Ale osobiście się na tem nie 
znam Nie mówię o sporcie z nikim. Nie poruszam 
nigdy tego tematu. A tembardziej trzymam się tej 
tasady w towarzystwie pań. 

W ubiegłym tygodniu zostałem wprowadzony 
do nowego towarzystwa. Przy stole posadzon* 
mnie z rozkoszna, blondynką. Przedstawiłem się-
Kiwnęła obojętnie głową. Nie mogłem tego zro­
zumieć, — mówię, że jestem Molnar, a ktoś kiwa 
obojętnie głową. Gdy nagle towarzyszka moja' sfą 
ożywiła. 

— Ach, Molnar? Fan ćwiczył razem z Nar-
mim? 

— Nie, łaskawa pani. 
— Aha, już wiem. Pan' brał udział w regataetf. 
— Nie, łaskawa pani... 
Blondynka spojrzała na mnie zdumiona. I ńft 

więcej nie odrzekła. Nie mogłem przerwać na 
tem rozmowy. Zaryzykowałem więc nieśmiało 

— Pani nprawia sport? 
— Tak — odparła ona — gram w golk 
— Aha — rzekłem i ośmle'"nv nieco mówiłem 

dalej. 
— Piękny sport. Szkoda mi tylko tych bied­

nych koni. 
— Jakto, koni? — spojrzała na mnie zdumio­

na. 
— No tak, przecież goni się je przy tem, muszą 

biegać, stawać, znów biegać. 
— Ach, pan to pomylił z grą w polo! 
— Racja, racją. Golf jest to gra kulami, którą 

wrz ica się do bramek. 
— Ależ nie, to jest krokiet W krokieta nflrt 

jednak już nie gra. 
— Krokiet? Możliwe. — Zapanowało chwilo­

we milczenie, teraz dopiero zauważyłem, że do­
koła mnie, niemal wszyscy mówią o sporcie. 

— Widzi pan, tam siedzi Helena Meyer 
przerwała milczenie moja towarzyszka. . 

W lej chwili zrozumiałem, że musi to być ró­
wnież pakas sportsmenka. Zaryzykowałem pyta­
nie: 

— Helena Meyer, to ta, która przepłynęła 
kanał? 

— Co też pan mówi. Jest to mistrzyni w szer­
mierce. Nie widział pan nigdy jak ona włada 
szablą lub rapierem. 

— Nie, leszcze nie, łaskawa pani. Nie lubią 
patrzeć jak kobieta zabija kogokolwiek szablą. 

Moja partnerka spojrzała na mnie zdumiona. 
— Pan, zdaje się, nie zna wcale zasad szer­

mierki? 
— Przyznam się, te nie... 
— Więc cóż pan zna? Pływa pan? Gra pan w 

piłkę nożną? W baseball? W tenisa? Jedzie pan 
na łyżwach? Na nartach? Rzuca pan dyskiem? 
Skacze pan? W dal? Wzwyż? O tyczce? Co pan 
właściwie robi? Nic? I pan się nazywa męż­
czyzną? I nosi pan piękne nazwisko młodego, o-
bleculącego szybkobiegacza Molnara? 

Zmierzyło mnie pogardliwym wzrokiem i os­
tentacyjnie wstała. Pośoicszylem za nią, • by Ją 
przeprosić Ale gdy zbliżyłem się do towarzys­
twa, przy którem przystanęła, znów usłyszałem! 

— Narmi... Mueckenbrun... Boaeball... Tennis 
Bas... Tunney.. 

Nie czekałem Już dłużej, lecz szybko wyszed­
łem. A teraz postanowiłem nieodwołalnie: Rzu­
cam literaturę: poświęcam się sportowi Skoro 
Molnar - szybkobiegacz staje się bardzie' sławny 
od Molnara - pisarza!.., 4 J ł u a , I ą 

* • y v ' 



aUSTR.REPOBLIKA 
Łódź 

1listopada 1929 KURJER H A N D L O W Y 
P O D A T E K W Y R Ó W N A W C Z Y . 
limaki o reformie podatku obrotowego. 
Artykuł 9 noweli wprowadza do do­

tychczasowego systemu podatku obroto­
wego gruntowną inowację o charakterze 
dotąd nieznanym. Jest nią t. zw. „PODA­
TEK OBROTOWY WYRÓWNAWCZY". 

Treść postanowienia tego artykułu 
jest następująca: 

Od fabrykatów 1 półfabrykatów, wy­
produkowanych przez przedsiębiorstwa 
nleopłacające podatku przemysłowego w 
myśl ustawy o państwowym podatku 
przemysłowym, a przeznaczonych do 
dalszej sprzedaży, przeróbki, lub użytku 
własnego na obszarze obowiązywania tej 
Ustawy będzie pobierany jednorazowo 
łwdatek wyrównawczy w wysokości 
nieprzekraczającej 6 proc. ich wartości. 
Do podatku tego nie mogą być pobierane 
żadne dodatki na rzecz państwa i związ­
ków samorządowych. Do uiszczenia te­
go podatku obowiązany jest odbiorca te­
go towaru względnie jego nabywca. 

Wyłączone zostały od podatku to­
wary wyrabiane przez przedsiębiorstwa, 
które 1 w Polsce nie opłacają podatku. 

Poza tern ministerstwu skarbu ma być 
powierzone ustalenie wysokości wspom­
nianego podatku, zależnie od :iości odby­
tych przez towar faz obrotu, dalej usta­
lenie sposobu wymiaru I poboru, okreś­
lenie terminów płatności I t. p. 

Koncepcja podatku wyrównawczego 
nie od dzisiaj pojawia się na naszym 
gruncie. Niejednokrotnie zjawiała się czy 
to na gruncie fiskalnym, jako środek 
wzmocnienia finansów skarbu, czy to na 
gruncie handlowo-politycznym, jako śro­
dek walki z biernością naszego bilansu 
handlowego. 

Również i dzisiaj pomyślana jest jako 
środek pomocy na obydwu polach. Ma 
więc ten podatek przez wpływ w wyso­
kości ok. 20 miljonów częściowo wyrów­
nać straty spowodowane dla skarbu za-
mlerzoneml ulgami; ma też wzmocnić 
system ochronny dla naszej produkcji w 
stosunku do zagranicy. 

Koncepcja wzbudza szereg zastrze­
żeń. 

Niejednokrotnie akcentowaliśmy, że 
przy dążeniu do poprawy naszego bilan­
su handlowego należy raczej wybierać 
środki aktywizacji, aniżeli zwalczać bler 
ność. Ustosunkowanie się państw do wa­
loryzacji ceł, która wszak również in for-
mali była z naszego punktu widzenia za­
rządzeniem zupełnie prawldłowem, każe 
przypuszczać, że i tym razem w stosun­
ku do naszego wywozu podjęte będą 
środki restrykcyjne. Uważamy, Iż może 
to dać nam więcej strat istotnych, aniżeli 
— — mwmmmmmammBimsammm 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY W A L U T O W E J 

z dnia 12-go listopada 1929 roku. 
TRANZAKCJE. 

Dolary 8,90 1'4. 
CZEKI. 

Belgja 124.75. Holandja 359,93. Londyn 43.48 
3/4 N York 8.89 3'4. Paryż 35,11. Praga 26.41 
Szwajcaria 172.81 Sztokholm 239.52. Wiedeń 
125,38. Włochy 46,70. Berlin 213.15. Gdjńsk 
173 85 
PAPIERY P A Ń S T W O W E 1 LISTY Z A S T A W N E 

Poż. Inwestycyjna 119- 120,50. Dolarówka 
64,75, 64,50 5-proc kouwersyina 51 51,25. Dola­
rowa 80,75' Stabilizacyjna 88. Kolbowa 102,50. 
8-proc. Banku Gosp. Krajowego 94. 7-proc. Ban­
ku Gosp Krajowego 83,25 . 4 i pół proc. m War­
szawy ił. 46. 5-proc. m. Warszawy zł 50,50. 8-pr. 
m Warszawy 67,50 67,75i 5-proc. m. Częstochowy 
43,50 5-proc. m. Radomia 43,50. 

AKCJE 
Handlowy 119 120. Zachodni 76,50. Siła i 

Światło 105. Firley 45 Lilpop 36 34- Starachowi­
ce 24,75 24 Polski 174 172. Zarobkowy 78,50. Cu­
kier 30. Węgiel 75 Ostrowieckie Serja B od I do 
ITI-em. 72. Haberbusch 106. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
Liverpool, 11 listopada. Bawełna amerykań­

ska, zamknięcie: styczeń 9,20, luty 9.23, marzec 
9 31, kwiecień 9 32, maj, czerwiec 0 40, lipiec •— 
sierpień, wrzesień 9.45, listopad 9,25, loco 9,50-

Liverpool, 11 listopada. Bawełna egipska, zam 
knięcie: styczeń 14 05, marzec 14-23, mai 14-43, 
lipiec 14 68, październik 14 80, listopad 14.20, lo­
co 14.85-' . 

Aleksandria 11 listopada. Bawełna egipska, 
zamknięcie: Sakellaridis: styczeń 28.03, marzec 
28.52. maj 28 85, lipiec 29.15, listopad 27,13. Ash-
mouni: Luty 19 69, kwiecień 19 96, czerwiec 20.19 
październik 20.60. grudzień 19.37. 

Nowy York, 11 listopada. Bawełna amerykań­
ska, zamknięcie: Z powodu przeszkód atmosfe­
rycznych notowań brak 

Nowy Orleans, 11 listopada Bawełna amery­
kańska, zamknięcie: Z powodu przeszkód atmos­
ferycznych notowań nie można było odeebrać. 

korzyści. W każdym razie te z państw, 
na obszarze których istnieje podatek ob­
rotowy lub podobny będą domagać się 
dla siebie szczególnych uwzględnień i 
bonifikat. 

Przepis o podatku wyrównawczym 
jest właściwie ustawą ramową. Już to ka­
że nam ją traktować cum grano. Nie wia­
domo czy na gruncie wydanego rozpo­
rządzenia ministra będą dostatecznie u-
względnione najróżniejsze interesy gos­
podarcze. Nie wiadomo czy da się stwo­

rzyć w praktyce taki system rozbudowy 
z konieczności — na kształt systemu cel­
nego — któryby posiadał doić elastycz­
ną formę i nie uderzał ślepo na prawo i 
na lewo, wyrządzając szkody gospodar­
stwu. Narazie podatek ma postać całkiem 
nieoclosaną, a wszelkie ustawy podatko­
we o takim nieciosanym kształcie wzbu­
dzają zawsze obawy oo do tego jak będą 
one w praktycznem życiu wyglądać, 

(d. c. n.) 
Dr. A. Z. 

IV notesiku businessmana, 
Łódź, 73 listopada 

PROJEKT KONCESJONOWANIA PRZED­
SIĘBIORSTW AUTOBUSOWYCH, umotywowa­
ny chęcią zmuszenia przedsiębiorców do zwięk­
szenia dbałości o zdrowie i życie pasażerów, 
wywołał ostre protesty sfer gospodarczych, Ich 
zdaniem cel projektu jest zupełnie inny, ma on 
być mianowicie przygotowaniem do etatyzacjl, 
względnie nawet przejęcia przez państwo ruchu 
autobusowego. 

MINISTERSTWO KOMUNIKACJI wyłoniło 
na zadanie komitetu eksploatacyjnego państwo­
wej rady kolejowe) komisję międzydepartamento-
wą z udziałem kilku członków państwowej rady 
kolejowej dla gruntownego zbadania sprawy 
wprowadzenia dla węgla i innych ciężkich towa­
rów wagonów o wysokiej pojemności {50 czy 60 
tonn), na wzór Ameryki, Niemiec i t. d. Sprawa 
la jest bardzo ważna ze względu na koszt i szyb­
kość ruchu, ale trudna do zrealizowania ze 
względów technicznych 

P A Ń S T W O W A R A D A KOLEJOWA uchwa­
liła prosić ministerstwo komunikacji, by w inte­
resie ruchu turystycznego wpłynęło na zaintere­
sowane resorty w kierunku zawarcia konwencji 
z innemi państwami co do wzajemnego zniesie­
nia wiz paszportowych — na wzór wielu takich 
konwencyj, już istniejących zagranicą. 

N A BUDOWĘ PORTU RYBACKIEGO na 
pefnem morzu przewidziano w przyszłym okre­
sie budżetowym 500.000 zł. Budowa t*kiego por­
tu na wybrzeżu pomiędzy Hallerowem a wielką 
Wsią rozpocznie się na wiosnę przyszłego roku. 
Dla rozwoju rybołóstwa sprawa ta jest bardzo 
ważna. 

SZCZECINĄ POLSKĄ Interesują się bardzo 
poważne firmy japońskie oraz czeskie. Jedna 
z firm czeskich, posiadająca fil je w Ameryeo. i 
we Włoszech pragnie sobie zapewnić dostawę 
większej ilości lepszych gatunków szczeciny pol­
skiej i oświadczyła gotowość finansowania prze­
twórców polskich, o ile zdoła z nimi nawiązać 
bezpośredni kontakt handlowy. 

Na przeszkodzie stoi brak w Polsce odpo­
wiedniej organizacji, któraby umożliwiła zbioro­
we podjęcice eksportu tego artykułu przy za­
chowaniu wymagań rynków zagranicznych co do 
jakości, a zwłaszcza jednolitości towaru. 

MINISTERSTWO SKARBU poleciło Izbom 
skarbowym, aby wobec zbliżającego się terminu 
wydawania świadectw przemysłowych i kart re-
jeestracyinych na rok 1930, wydały odpowiednie 
zarządzenia, mające przedewszystkicra na celu 
utworzenie pomocniczych kas skarbowych I za­
pewnienie płatnikom należytej obsługi w okre­
sie nabywania świadectw przemysłowych 

Wiadomości &ośpodar£%e. 
CRLEŁDA BAWEŁNIANA W BREMIE 

ZAOSTRZA WARUNKI. 
W CELU UNIEMOŻLIWIENIA DOSTARCZANIA 

w PRZYSZŁOŚCI GORSZYCH GATUNKÓW SURO­
WCA TERMINOWA GIEŁDA BAWEŁNIANA W BRE­
MIE ZAOSTRZYŁA WARUNKI KONTRAKTOWE DLA 
TRANZAKEJT NA TERMINY DO PAŹDZIERNIKA 
1930 i PÓŹNTEISZE. W TEN SPOSÓB GIEŁDA 
BREMEŃSKA POWRACA DO SWYCH TRADYCJI 
PRZEDWOJENNYCH, ZMIANY TE OKAZAŁY SIE 
JEDNAK WOBEC NADUŻYĆ W STANACH ZJE­
DNOCZONYCH, KONIECZNE. 

KREDYTY DLA STOCZNI AMERYKAN 
SKICH. 

Stany Zjednoczone, usiłując jak naj­
mocniej ugruntować swe stanowisko na 
morzach, dążą konsekwentnie do zmniej­
szenia udziału okrętów obcych w swym 
obrocie towarowym i zastąpienia ich 
przez okręty pod flagą amerykańską. Ta­
kie były intencje ustawodawstwa amery­
kańskiego odnośnie kredytów dla budo­
wy okrętów już od r. 1920. 

W ubiegłym roku przyznano stocz­
niom okrętowym kredyty w wysokości 
250 mllj. doi. Kredyty udzielane są do 75 
proc. kosztów budowy za bardzo niskim 
oprocentowaniem. Stocznie okrętowe, 
których stan zatrudnienia był dotychczas 
słaby, liczą się teraz z znacznym wzros­
tem zamówień. 

FUZJA KOPALŃ WĘGLA W WALJI. 

Po długich pertraktacjach doszła do 
skutku fuzja kopalń węgla w Południo­
wej Walji. Już w najbliższym czas-e o-
Kłoszone będzie powstanie nowego kon-

Film „ E M K A " 
demonstrowanie dziś 

Spółka Akc, „Sair", jako przedstawicielka 
Algemcene Kunśtzijdo Unie N. V. Arnhem — 
Holand koncernu, pokrywającego prawic trzy 
ósme zapotrzebowania produkcji światowej 
sztucznego jedwabiu, sprowadza film o charak­
terze naukowo-propagandowym. 

Chcąc pokazać wszechstronny proces wyra­
biania sztucznego jedwabiu koncern Algemcene 
Kunstzijde Unie N. V. Arnhem — Holand nie 
liczył się z ogromnemi kosztami i stworzył film 
pod każdym względem niezmiernie interesujący. 

Ciekawy ten film, jut wyświetlany w różnych 
krajach, demonstrowany będzie równic* w Filhar­
monii Łódzkiej dziś, w środę, dnia 13 b. m. 

cernu o kapitale 10 mllj. funtów szt. pod 
nazwą Associated Welsh Collerles. 

NOWY BANK BELGIJSKI WE FRAN­
CJI. 

Belgijska grupa Empain, mająca duży 
udział w francuskim przemyśle elektry­
cznym, zakłada w Paryżu bank z kapi­
tałem 20 — 25 milj. franków. Bank zaj­
mie się głównie finansowaniem przedsię­
biorstw produkujących na terenie Fran­
cji. Charakterystyczne jest, Iż grupa bel­
gijska zakłada bank w momencie, kiedy 
rynek belgijski wykazuje pewne przesy­
cenie kapitałami. Sprawia to wrażenie, 
Iż chodzi o nakłonienie kapitalistów fran­
cuskich do wydatniejszego finansowania 
swych przedsiębiorstw przez emisje ak-
cyj na rynku francuskim. Akcje nowego 
Banku przejęte będą w przeważającej 
części przez braci Empain, Banque indu­
strielle Belge oraz Parisienne Electrique. 

UNIERUCHOMIENIE ZAKŁADÓW 
PRZEMYSŁU STALOWEGO 

W BOCHUM. 
Zakłady stalowe w Bochum, zatrud­

niające 1120 robotników, zostają na czas 
do 31 grudnia b. r. zamknięte. Kierowni­
ctwo fabryki postanowiło zaprzestać pro­
dukcji tanich gatunków stali, ponieważ 
stała się ona nierentowną. 
— — H » I M M M O > l l 999—— 

Kupujcie szczęśliwe losy 
tylko| w kantorze wymiany i loterji 

- 5 8 Ptofrikowsfca 58 — 
Ciągnienie iutro i poiutrze — Filji nie posiadamy 

Wuñna 

UEDHHARDTA 
Wielki wybór.—Ceny umiarkowane. 

O . E . R E S T E L . Œ L " 

Upadłości i fiador?; 

W dniu 9 listopada Sąd HandJjJw 
dzielił odroczenia wypłat na o 
następującym firmom1 

Firmie „Ublórpol' 
Halberg - hurtowa i detaliczna^ 
daż konfekcji przy ul. Nowonjw^ji 
Aktywa firmy, według bilansu. 
dzonego przez biegłego wyno&r |0typ¡ 

ą ^ i a ^ i ; 

zł., z czego konfekcja — ^1,Z7aì2 
towary 20.036 zł­ dłużnicy Lw^I 

a. adw. Aleksandra Rozenholca. 
komisarzem s. h. Fabrykanta. 

Udzielono również odrocz^ s p r j 
chowi - Mordce GrynbergoWi h jej » 
daż przędzy przy ul. Piotr*0;* 0\ 
Aktywa tej firmy według ocew' p 
go wynoszą 139.900 zł., PfSdo^t 
przeszło 110.000 zł.; nadzorca " p 
mianowany został a. adw. W\ tfP 
kowski, a sędzią komisarzem * 
ckiskl. 

Firmie „M. Lipman" 7 " Ł d 5 
fabryka pończoch przy ul. ru;prmin,f 
przedłużono po raz pierwszy ̂  
roczenia wypłat do dnia,6 l u t jjans^1-

Aktywa firmy, według ' 0 PTFL 
dzień 6 listopada, sporządzonaRie# 
nadzorcę firmy — a. adw. lr e%assf 
rową wynoszą 192.401 *»•• 
104.817 zł. 

v . g j g 
Co do firmy „M. Orbach" r j o , W 

galanterjl przy ul. Nowowlp!"?^' : 
rej termin odroczenia upły^ poS« 
dniu 10 listopada, zostało o t ^ . ^ . ' , 
powanle układowe, według Kjj^j, di» 
ma chce zaspokoić 70 proc ̂  
gów, płatnych w ciągu 2 lat-

Firmie „H. Benke 1 A. pf#i 

Poza. tern. ogłoszono c 
padłości: 

wyrobów t r y k o t o W ^ c ^ 
>j 91, na żądanie J ' ̂ j j g , 

zagranicznej f > r m y / a u V . p
t |i, 

fabryka 
Gdańskiej 
skiego i zagranicznej J L L , L L J

F ' M 
kuratorem mianowany został a ^ 1. 
sław Lange, a sędzią koitfisar 

Emil Hadrian. , > 

Izaakowi Fablnowlczowl "T ^ % 
drzewa budulcowego przy %\jj^h, 
sklej 8!, na żądanie Dawida 
go, a kuratorem mianowano a- ^uii' 
symiljana Rubina, zaś sedz» 
rzem s. h. Babiackiego. 

Trzecią upadłość o g ł o s ^ ^ k g 
wi Ejzenowi ~ sprzedaż mj" ^ 
przy ulicy Piotrkowskiej 31. n J 
firmy „Karol T. Buhle". . . v0je Pft 

Ejzen prowadził dawniejs me^Lt 
slębiorstwo pod firmą ad\V-.V 
Gajst". Kuratorem mianowano 
kersa, który zrzekł się tego s' 
a sędzią komisarzem s. h. K° s* 

Ostatnią upadłość' ogłoszoJl(L ifo 
wi Pelcowlczowi - Piotrkowów'(i 
Dawidowi Fajfmanowi - Za*ar ije Jl 

(teściowi i zięciowi) na za° . v 

„Pluros", „Suchard" i inne- gt ^ 
Kuratorem mianowano v*'^pvy 

micza, a sędzią komisarze'11 s < jfi 
porta. 
—%e>999®990—€m99e**m ^ 

POKAZ D L A PUBLICZNOŚCI A $ r p S A ' ^ ' 
RENTGENOLOGICZNYCH ,i?n ".,6* M eh<>r r^V 
Do rozpoznania całego «* e r f* j e tlo« ł l f 0 t»r 

czesne lecznictwo stosuje p r * e S i Q 

nologiczne, przez co można o'Jv 'ufi A' 
uszkodzeń wewnętrznych choreg ' 0Ó\\ . cy °it 

Dotąd prześwietlenia tak* *JBd»fy,c$. 
wać jedynie lekarze specjaliści, \ T \}VL 
powiędnie gabinety rentgenolog-^ ,|yfl» 
przyszło w tym kierunku z P^^io 
ratorjum f. Philips, które rf>««£ P o < > ' 
przenośne aparaty „Metali* - / jLć { t 

aparatów lekarz może dokonać ï f ggo. ,A 
glcznych nawet w mieszkaniu cn,si.o5°'Jfi*„V 

Aparat „Metali*" jest VxtLtfr\•< *" 
prądu stałego lub zmiennego, » ^Mui* .At 
prawie w każdem mieszkaniu (, fit ^ 
tryczność. Philip5" ,|b«?V 

RontgenoIoSiczny aparat „r,
LArf. * ei' 

zastosowanie przy ieczenit í'fftlc»'' 1 

dentysta może", stosując prześni* 
znaleźć chore miejsce 

Dziś w sali Grand Hotelu odi"! 
pularny- wykład dla publiczność j g ń F ( ł, 
jłraktycznemi pokazami prześni >fy 
byłoby, aby łodzi.inic licznie " * 
stawili. 
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Ostrzeżenie 
Str. H 

Podalemy do wi.do- flf SChllUl' H 
»o4cl Sr. Odbiorców, że p. 
Ł6d£. Piotrkowska 271 przestał pracować w naszei ttrm.e. 

Pan Schultz nie byt i nie iest upoważniony przez uss do 
inkasowania jakichkolwiek należności. 

Prosimy wszystkie zamówienia iakolci s k ł e r 0 W y ' 
* » e Uik. bezpośrednio do biura naszego w Warszawie 

WARSZAWA, 
Jerozolimska 35. 

• L L L L 8 _ » B l l l i l H « H W ® i - B 
rOUCaTI 

Codziennie święty 

K E F I 
ka n w ^ a s n o * c i a m i leczniczeml (anemja. gruźlica, choroby żotad-
czńv l c ' r e k° i>wales:encja) . dla osób zdrowych pożywny 1 sma-
komił D a 2 0 ' n a drugie śniadanie 1 podwieczorek. Tejże firmy zna-
n» - \ śmietankę sterylizowana 1 homogenizowaną poleca Jedy-
u y w Łodzi 

J « w 0 r K. SIGALIN A 

OGŁOSZENIE. 
H a a L ^ 0 " " ? w Ł-o—l wyrokiem z dnia o 
dloś_ u l?& roku postanowił: 1) ogłosić upa-
* ttn^l0^ We Rejcherowi. 2) chwilę otwar 
folci; K^ i o ś d znaczyć na dzień 18 marca 1929 
« i r J 6 ! l i m « a s owo , 3) zamianować sędzią koml-
$ zami, e d z i e 20 handlowego Otto Eisenbrauna, 
Mieczvl,nt>Wac kuratorem upadłości api. adw. 
Ne <n Y.a S a " K . 5) osadzić upadłego w are-
'•"tori ? u ż | i ików, 6) nakazać opieczętowanie 
'«strÓT»' 8 W a d ° w . kasy. zbioru dokumentów, re-
fM«iekrJ, p? Ii i e r A w« ruchomości i rzeczy upadłego 
j a c j i ^ e k się one znajdują, 7) dokonać publt-

Uikuł k u lKodnIe z przepisem art. 457 K. H.. 
t j s i d > u e c z n , ć wpis w rejestrze handlowym ta 
»oku, v t 2 P. 4 dekretu z dnia 7 lutego 1919 
^ a a l m S i o k opatrzyć rygorem tymczasowej 

Ża zgodność: 
Kurator masy upadłości 

api. adw. Mieczysław Sarna 
ul. Żeromskiego 42. 

rry^a.,!«ocy art. 476 \ 478 K. H. wzywam wie-
«Oi ?g wytszel upadłości, aby w dnhi 21 H-
W . U 9 2 9 roku o godzinie U -e i stawili sie w 
4Z?kr^owym w Łodzi, pokój 64. osobiście 
^lar^.P^nomocnika z dowodami, usprawiodh 

f̂mi i c h wierzytelności w celu wystucha-
"lvdiłI a w ozdania Kuratora masy i wyboru kan-

na syndyków tymczasowych. 
Sędzia Komisarz Otto EtsenbraUn 

Dr. m e d . 

StUPBl 
c h o r o b y s k ó r n e 
w ł o s ó w , w e n e ­
r yc zne I n i o c r o -

p l c l o w e 
S Z K O L N A 1 2 

powrócił-
przyjmuje od godz. 

I 6—9 wlecz. 
Leczenie światłem 

I (Roentgen, lampa-
kwarcowa). Elektro -

terapia. 
Dr, med. l M d 

I M o n i u s z k i 11, 
telefon 63-22. 

! Choroby skórne 
i weneryczne elek-

I troterapja. 
Przyjmuje od 8—<I0 
i od 5 — 8 wiecz' 
I W niedz. od 10—1 

BUFET 
do 
^ f l ? u d a n i a o d Stycznia 1930 roku. 
kwaiif W z odpowiedniemi fachowemi 
Łrtd^aciaml zechcą złożyć oferty do 
s*acrm 0 Towarzystwa Zwolenników Gry 
04 c ° w e J . Moniuszki Nr. 1, codziennie 

DR. 

R A P E F O R T 
U r o l o g 

Choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych 
ul. Pisz. Itarntowitza 25 
(Dzielna) teL 144-10 
Przyjmuje od 1—2 

I 4—8 

s OGŁOSZENIE 
^yn » tymczasowy masy upadłości Hersza 
r*yC[e-,r.8k'*Bo na mocy art. 502 K H. wzywa wie-
^•dnl P° w y*szej upadłości, aby w terminie 
Ms wjj, 0 wym od daty niniejszego obwieszczenia 
z tłow J 1 ' .osobiście lub przez pełnomocników 
Uoścj usprawiedliwiającemi ich wlerzytel-
ski e«-W

x
mieszkaniu jego w Ładzi przy ul. Piłśud-

^ U d N r f 2 3 1 t o L 1 7 7 ' 9 7 w $ o d z i n » c h i 
*ierzvC- i ' 2 i a ' c ' e 8 ° tytułu i do iakiej sumy są 

^ycielajni masy upadłości. 
1C jjP^^dzcnie wierzytelności na mocy art. 503 
4ńis ' a*stąpi w obecności Sędziego Komisarza 
w 5 y .grudnia 1929 roku o godzinie 11 przed poł 
dlow Okręgowym w Łodzi w Wydziale Han-

S V « J p r z y Żeromskiego Nr. 115, pokój 64. 
Tymczasowy apl. adw. JÓZEF PIN ES 

Irjtw Łódź ul. Piłsudskiego 23, tel 177-97 I I 

DR. 

ZDalyner 
UROLOG 

choroby nerek pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
P i r a m o w i c z a 2 , 

(daw. Olgińske) 
teL 148-95. 

Godziny przyjęć od 
9 - 1 0 i od 6 - 8 

Doktór 

Ulivi 
N a w r o t 7 
teleŁ 128-07 

choroby skórne 
j weneryesne. 

Przyjmuje od 10-12 
do i 5-7 

W I E L K I W Y B Ó R 

LAMP Elektrycznych 
p o c enach n isk ich 

poleca 

fair. lamo i n u r t ó w 1 ta 
01. B U R A K O W S K I 
PIOTRKOWSKA 3/. ŁOI. 121-21 

Elektrowni na spłaty ratami mieslęcznemi-

s v K 5 S K I 1 M E Ora IW ŁUmnsonawei 
C E C I E L N I A N A 6 , f r o n t 1 p . 

' lr>2*f' E 1 Z A P " V codziennie od 10—8 wiecz. 

^ K l t J ^ R T B R I Y * Zatwierdzona przez Ministerstwo 

Al l J » JL 1 l cL>I • Spraw Wewnętrzny... 

. R % V f l H I C e g ł e m l a n a 19. 
X W s E Ł T e l e f o n 6 9 - 8 2 

ł^zyimule endriermie od godz. 10—7 wiecz. 

Okulista 
Dr. R. 

Sienkiewicza 61 
od godz. 3—5. 

JEDNORAZOWY 

I t e z p ł a t i t y p o k a z 
DLA PUBLICZNOŚCI 

PHILIPSA 
REHTOEHObDCICZHEOD 

APARATU 
„ N E T A U X 

za pomocą którego lekarz nawet w mieszkaniu cho­
rego dokonać może prześwietleń i zdjęć. 

Prosimy zwrócić uwagę na odnośny artykuł w niniej­
szym piśmie. 

P z i i w i e c z o r e m 
S 8 w malej sali Grand Hotelu 

• g o o o o o o o o o g o o o o o o o o o œ o o œ o o o o o œ o o œ o o o o o o o o o © 

Doktór 

C e n l e l n l a n a 2 5 
Telefon 126-87 

Spec|a l l s ta cho 
r ó b akórnych . 

I w e n e r y c z n y c h 
Elektro terapia. 

Leczenie lampą 
kwarcowa, 

przyjmuje od godz 
8—2 i 5—9 wiecz 
wniedz. i święta 9-1 
Dla pań od 5 — 6 

oddzielna poczek. 

damskie, męskie, 
dziecinne 

Obuwie, 
S w e f r v , 

P i o t r k o w s « a 37 

teiei. 203-95. 

DlneMolOD - urolog 
Choroby kobiece 
i dróg moczo­

wych. 
Przyjmuje od 5—7 
w Lecznicy „Sani-
tas" Cegielniana 29 
od 11 -1 i od 3 - 5 

po poł, 

Dr. med. 

s p e c j a l i s t a cho 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowycb 
ul- Andrzeja 5 

Tel 59-40 
Przyjmuje od 8—11 

i od 5—9. 
w niedziele i święta 

od 9 - 1 
Oddzielna pocze­

kalnia dla pań 

Na mocy koncesji, wydane] przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 

reklamy świetlne Da slupadi miejskiego parkanu, 
otaczającego Ogród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowej 

Park Kolejny znajduje się przy samym dworcu, między trzema najruch-
liwszemi ulicami naszego miasta. 

Reklamy świetlne, wykonane najesfetyczniej, oświetlone będą Od 
z m r o k u w p r z e c i ą g u c a ł e | nocy, 

R e k l a m a ś w i e t l n a Jes t t an i a I c e l o w a 

Dr. med. 

Urolog 
p o w r ó ć II. 

N a w r o t 8 , 
tel. 129-90, Przyj­

muje 4—7 

Lek.-dent A 

Doktór 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczoptcio-

wych 
P i o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
teL 181-83 

Przyjmuje od 8,3rj 
do 10,30 rano. od 1 
do 2 30 np., od 6. 
do 8.30 w., w nie­
dzielę i święta od 
10 —1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

powróc i ł a 
leczenie dziąseł, ze. 

bów i chirurgia 
stomatol. 

ul . K i l i ń s k i e g o 
ISr. 113. 

tel. 48-27 (winda) 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PiotrKowsKa 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od 10-eJ rano do 7-eJ wlecz 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności i dentystyka. 
Kanlele świetlne, lampa kwarcowa, 
clcktryzacja. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, kału. krwi, plwocm, 
wydzielin itd). Operacie. opatrunkL 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł-
Porada dentystyczna oraz wenerołu-
glczna dla chorób skórnych ( wene­

rycznych 

5 ZŁOTE 

R e p e n i i e 
bielizna 

wszelką starannie i niedrogo. Piotrkow­
ska 255 m. 42, I of. 2-e piętra 

Lokarz - Dentysta 
8. 

i inne, suknie trikotinowe i t p. 
przy 'muje d o reperacji. 
uL 6 « g o S i e r p n i a 7 6 , III piętro 

Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 

udziela rutynowana 
nauczycielka Janina 
Mandeltortowa. ul. 
Konstantynowska32 
m. 21. Porozumieć 
się można od godz. 
2—5 p. p. 

Laureatka 
moskiewskiego kon­
serwatorium, udzie* 
la lekcji gry forte­

pianowej. 
W s c h o d n i a 7 2 

mieszk 19, 

PiotrkowsKa51 
tel. 121-23. 

Godz. przyjęć 3—7 

Potrzebni 

Chłopcy 
do r o z n o s z e n i a g a z e t . 

Zgłaszać się do Administracji od 
g. 2 do godz. 4-ej po poł. 

Do wynajęcia 
mieszkania 

l, 2. 3 i 4 pokojowe z kuchnią i wszel-
klemi wygodami na Senatorskiej róg 
Kilińskiego, Magistrackiej 16 1 Zielonej 
63. Wiadomość: I. Tyller. Trębacka 
Nr. 18. 

na demi-place. 
Wiadomość: 
tel. 20-4-24. 

KIEROWNIK 
Do prowadzenia przedsiębiorstwa na 
raty poszukiwany Jest energlczuy kie­
rownik. 

Oferty do administracji 
la uod „Z. K. D." 

WARSZAWSKA 
ia 

Wł. RZOŃCY. UL. POŁUDNIOWA 28. 
wykonywuje: gorsety prostujące, apa­
raty lecznicze (systemu Hcssing'a), rę­
ce i nogi sztuczne, a także pasy brzu­
szne, pępkowe, bandaże przepuldmo-
we (ruptura)i t._p. 

Warsztat \wmm 
1 a© s&rze&iitia 
Kompiciue uuąj,:wnic. Obszerny lokal, 

niniejszego, Wiadomość: 
T a r g o w a 5 t , Tel . ' 5 5 - 5 0 
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III 
SPIESZCIE SIĘ, GDYŻ JUTRO 

CIĄGNIENIE 

Gdziekupić 
losy?? 

tylko 

wnaraliwszei kolekturze i 

Ł ó d ź Piotrkowska 141. lei. 163-49 
gdyż wypłaciliśmy już bez prze- ] 

sady setki tysięcy złotych. 

Z powodu stagnacji udzie-1 
lam ulgi przy kupnie losów 

f k P C M I 
I tsr U S H I T P Z A B O L E : 

P O D A C P V C Z N E 
R E U M A T > C Z N C 
A R T P E T y C Z N E 

i i.p. 
u . . . H . » » » I ++NT. 

l^rytoCheinczna.EGE"6!obOnu;I1*i?.OO<» obuwie 
WARlZAWA-Burokowsko15(ac_ wtainyl kołdry 

ca 

Ogłoszenia 
drobne. 

IPOKÓ.1 duży słoneczny, umeblowany z LEKARZ - dentysta poszukiwana 
wejściem gabinetu. Ołerty do adm. S U O < * wygodami, niekrepują<_m 

do wynajęcia. Konstantynowska 72, miast" 
m. 7. 

Kupno i sprzedaż 
do wynajęcia 

n ^ N A RATY! Tanio! Najdłuższe terminy! że obiady. 
Towary manufakturowe, galanteryjne 

DO WYNAJĘCIA dobrze umeblowany I N T E L I G E N T N E panie 1 p a n o * l ^ 
frontowy pokój dla jednej osoby. Ce- sie zgłosić. Ogrodowa 26, sten , 

.gielniana 51, m. 7. gu Gdańskiej, m. 7a, od 9—1 
^ I T ^ f * ? 
• ' POKÓJ umeblowany lub 2, ewent. z ca e e s e » > « s » » t s « * « » * ^ f 
a łodzientiem utrzymaniem natychmiast J N . • | ^ r t t ł i a n i C # 

i. Skwerowa 6, m. 14, Tam Jnauka I W y C h O W " i 

Persji powróciwszy 

PENSJONAT « 
Lwa Cumowa 

B E R L t N , 
F a s a n e n p l a l z , Fasanenstr.41 
4 5 k o m f o r t o w y c h P O K O I 
Gorąca woda i telefon w każdym 

pokoju 
Pokoje z utrzymaniem i bez. 

Rosvisk. franc. kuchnia. 
T e l e f o n O.Iwa 4 3 6 2 - 4 3 6 3 
Ulubione miejsce dla przyjezd­

nych z Polski 

bieli 
.Kredyt" 

piętro, front 

manulakturowe. &aianieryjne, . , _ „ „ . , . „ . „,„ksfl!U 

białe towary, firanki, kapy. JASNY umeblowany pokój do wynaie- N A N C Z Y C R E L E (z wyższem WJ* r 5 , 
uelizna męska i damska pole-cia od zaraz. III. Zawadzka 9, m. 21. c e n i w n ) s p e c j aHśc i przedmiotów ^ 

gimnazjalnego udzielają l e. k <^,o<iz | 6 1 ' Nawrot 15. Uwaga 1-e • 
25 POKOJE umeblowane, bez mebli 

klatki schodowej, 
Z P O W O D U wyjazdu sprzedaje sie 2 Pojedynczych naiwa muru „ruirucn. , I m - 0 T m a c j e Zawadzka 
szafy, 2 otomany, 1 dywan duży. 1 ma- Traugutta 4, telef .141-01-

blowane. bez mebli, z ̂  ' " n a u c e i sam^ ^ . 
ej, dla maleństw .osób n Q Ś Ć u

P
J m 0 ^ a

y
n i u t e m a t o w . re'era 

pgeea b uro „Polruch , I n i o r m a c l e Zawadzka 21. m. 3° a ' 

ły, obrazy, garnitur mebli koszyko- • UNE 
wych i kuchennych, wanna oraz inne. POKÓJ z wygodami sollunc, osobie od o u a l l o m a n d 

Wólczańska 109, ra. 17. 14 na,me- Cęgielniana 99. parter w okolky & a t i o n , r a n c 

: . — ! : Placu Dąbrowskiego. u n F r a n c a i s . 0 f fres 

s enseignera P°c0|lVef; 
_ E N É C H A N G E P A R • - J $ E 

F R A N Ç A I S E C H E Z U N E r r a , e » 
A « R » c . . P R A N C E 

6l2UTtK.!E kupuje Pełna w a r t o ś ć ~ ~ ~ , 
Dła^e Solidne traktowanie „Piedosa- WILY P O K O I z oddzielnem weiściem do 
Piotrkowska 123. w podwórzu. wynajęcia. 

143-84. 
Piotrkowska 189, m. 1. tel LEKCJE muzyki 

„France 

POSZUKIWANI 
prowauze Jeszcze tylko bardzo krótki 
czas lekcje wyrobu dywanów oryg. per 
skleili (na ramach) oraz smyreńskich. na ~ _ 
któro zostaną przyjęte panie i panowie-
By dać możność każdemu wzięcia u-
dztalu w tak szlachetnych I pięknych 
p rac «h , których w Polsce Przemysł 
stwarzamy, całość kursu 14-dniowego INTELIGENTNI PRZEDSTAWICIELE 
po 2 wodz. dziennie tylko 10 złp. Zazna- do rozpowszechniania popytnego. bez-
czam. łe celem rozpowszechni urn wy-konkurencyjnego artykułu domowego 
robów perskich postanowiłem przcic- użytku śród lekarzy 1 adwokatów, 
chać każde większe miasto w Polsce. Zgłoszenia do adm 
przeto w każdem mieście pozostaje tyl- sub „K. O. L.". 
ko bardzo krótki czas, polecam zatem , — -
korzystanie szybsze, gdyż zwykle w os n M MMMM,A I? D . l . a , . . . ! . : 
tatnlch dniach kursu spotyka szan- Kil- U F , H L E U . 4 _ . ł | I H O M f I L L L 

BIZUThR.IA. zegarki na raty. ceny go — - ' — • j -
tówkowe ..Preclosa". Piotrkowska 123 POKÓJ słoneczny, frontowy na parte-
w podwórzu. l f z e d ° wynajęcia 2 panom « całkowi- ABSOLWENTKA 

— 11 " tem utrzwmaniem. ' 

gram konserwatorium; dia ""Yj mej 
kurs przyspieszony I wskaz° w 

todyczne. Wólczańska 251r__——— 

UBIORY męskie, damskie obuwie. Aleja I Maja 7, m 
swetry na wypłatę Piotrkowska 37. — tym oraz 
111 wejście. 1 piętro. ;POSZłIKUTE pokoju umeblowanego w f r

y
a n k , - a d ^ l f i m . 4 . 

, lub na biuro. Zgł. w N a I l c y u d z i e l a , e k c y j j e z yka 
kiego, konwersacji, literatury- " ^ t l 
tyki oraz korespondencji^ Rubloj 

'śródmieściu młode małżeństwo. Oferty - t a J n f l w a . - t e i i 5 1 . 9 6 

iryzjerskj damski i męski Z z ceną pod „Profesor . ^'-^R^R^FV^^^AAAA^^I ZAKŁAD 
powodu wyiazdu natychmiast do sprze 
dania. Oferty „Zakł. fryzjerski 1000". DO WYNAJĘCIA od 1 grudnia 1929 r 

2 pokoje z kąpielowym, wygoda, elek-
KARAKUŁOWE futro nowe okazyjnie tryczność i gaz oraz pojedyncze poko-
do sprzedania. Cena 300 doi. Obejrzeć ie z kuchnia z wszelWeml wygodami w 

Rozmaite 

11 D N R » I . K U L - ; U U ( 7 * V U A I Ł J < I . W E N A J U U U I 
1 1 . Republiki Konstantynowska 33. m. 4 

centrum mi 

lentele zawód z powodu przepełnienia 
kursów. Wpisy oraz Informacje od 10 
do 14 '. od 16—20. Lotne kursą dywa­
nów Karola Litwlnowicza Łódź, Piotr­
kowska 81, m- 35, II brama, II piętro. 
Uprasza sie zwiedzać biz obowiązku 
wpisów. 1 

TEL- 1.27-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, 
gardła i pluc. — Przyjmuje od 
12—2 i 5—7 pp. 

KONSTANTYNOWSKA 9 

100 KONNY motor elektryczny, 3000 P« tel. 220-59 1 20.4-68-
wolt sprzedam. Rur żebrowych kupię 
Oferty pod „Motor". 

insta. Wjndomość Sienkicwi KOSZULE męskie. VVI^\KL | 
cza 29. m 7 od 8 -10 rano i od 2 - 4 p. d a m s k ą i d z i e c t a n a s z y j e sryb* 0 1» 

brz«. Ostrowska. Żeromskiego 

ZAKŁAD fryzjerski do sprzedania za­
raz. Ul. Jerozolimska 8. 

P o s a d y 

Doktór 
Żurnalewypożyczam!D K i i f l C T p r 
Tamże resztki aksamitne 1 Inne. I * • ^ A * " * " ^ ^ ^ " 

Żeromskiego 29. m. 24. parter. | ' , h o r o b y w w t t v e t n t . A ( t ^ m t o t 6 % 

za 
480— zł. T y l k o 

T Y L K O 
J*r hrmle „POLSKIE RADJO" 

lnż. Krzyżanowski I S-ka 
Andrzeja nr. 4. 

otrzymasz kompletny aparat 3 lampo­
w y wniz z lampami, baterią, akumu­
latorem, głośnikiem częściami i anteną 

NA RATY. 

0sssssssss ^ 
m Zastępcy losowi g 

otrzymują informacje we włas- 55 
nym interesie. 

Zgłoszenia przyjmuje codzien- 6fe 
22 nie Ignacy KON. Łódź. Plac 
U Wolności 9. front, 2 piętro | | 

•horoby weneryczne, skórne I wlotó* 
A N D R Z t l A 2. FEL. 32-28. 

Leczenie lampa kwarcową, analizy 
krwi I wydzielin Przyjmuje codziennie 

od 11 — 1 1 od 6—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12- Oddzielna pocze­
kalnia dla oad 

Od 1—2 w LewZńlcy (Piotrkowska 62) 

. Dr. med . 

J. Sadokierski 
sfomafoloa 

cft lrurgja s z c z ą k , | «my u s t n e j 
p l a s t y k a , 

r e g u l a c l a z e . b 6 w , 
r t n t s e n o d l a g n o s t y k a 

o r d y n u j e - —7 
1 I O T R K O W S K A 164 

T e ł . 1 2 7 . 8 3 

^ TYSIĄCE chorych na katar ^OJT' 
Jlwzdęcia, kurcze, bóle, *"*L;, 
• b r a k apetytu, ogólne osłohię" ^ 

y+ odzyskało zdrowie, używając v 
nego na cały świat Dr ^FHEIO. UJ 

SAMOCHÓD Pord karetka rok 1927 POTRZEBNA rutynowana sprzedaw-ra Uniwersytetu Jagiellońs" r,j»cw 
bardzo tanio do sprzedania. Ruda Pabja czyni do sklepu manufaktury. Józef Sil dajcie bezpłatnej broszury P 
nioka, ul. Piotra 7. berman, Piotrkowska 39. jAdres: Liłzki — Apteka, . — - ^ p 0 

D Y W A N Y peTŚkIe"okazvjnleTp7źedaje CHŁOPIEC do ręcznego wózka potrze HALLOl Hallol Dzwoń 
firma „Kunert", Piotrkowska 87. 17 bny. Fabryka gilz „Bristol". Zachodnia gotowie krawieckie Kiersza * , n i e 0 0 

|go 91. sklep narożny. M O M E G , 1 * Nr. 66. 
OKAZY.INIE do sprzedania nieruchc 
mość (dom mieszkalny z fabryka) w DZIEWCZĘTA do nauki potrzebne. Ea 
wiekszem mieście w Poznańskiem za bryka gilz „Bristol", Zachodnia 66. 
52.000 dolarów. Zgłoszenia natych- — — 
miast do ..Republiki" pod nr- „27169". R U T Y N O W A N A stenotypistka - kores-

14 pondentka w polskim I niemieckim 
pierwszorzędna biuralistka na niewy-

świeża garnitur za zł. 3 .—> , S U ; V Ń I E Ł 

2,80. palto za zł. 3 . - , ł « * J Ł * » 1. 
dobraniem 1 odesłaniem. Expr i :3. ł„ rZnie 

s Z t u c z " 
rze. farbOie, przerabia, nicuie. sP°" 
ceruje. Farbujemy i pierzemy , u 

sobem lipskim-

DO SPRZEDANIA' resorka na parę ko- mówionem stanowisku chętnie zmień' ARTYSTA-malarz L . 
ni w dobrym stanie. Wiadomość u Mart posadę, ewentualnie przyjmie zalecie C I A L N O Ź Ć - P O R T R E T V równie* ' ° 

J « n k ° < . j o ^ 

nera, ul. Wólczańska 159. 

BIURKO zaluzlowe (amerykańskie) o- ~ 

15 na poobiedzie. Oferty sub „A" do adm. krajobrazy 
— .„Republiki" • f V 5 ^ 

U W A O A ! Długoletnia ma«lf u ' N\CF. 
kazyjnle louplmy. Oferty składać pod P O S Z U K I W A N A biuralistka ( I Z T . ) grun „RÓCHA. i. P a rv t a Przyimule TAF^I 
„Biurko 

LoKale 
.townle obeznanaj korespondencją pol- w " p o ^ e d ń i e po 80 £ 
Oferty d f A T D L A X H ? " U D N I ^ ' S J E R S W P L O T R K ^ A 6 0 ^ 

• _ _ _ _ _ _ _ rzuj. — J ^ I J , 
J B I U R A L I S T A inteligentny 1 ładnym ZAŁATWIAM koresoondencię p 0

0 f ^ 
• charakterem pisma I Z N A J O M O Ś C I Ą B U - ^ F R A W A N D E L * W S Y J S * ' 1 M$ • • • • • • • • e e e t s s s e s s s s s s o u . c h a l t e r j [ oraz kzyków polskieeo . nie. Jra£- *n™* b{°r0Vi.  y i  

POKÓJ U M E B L O W A P Y z N I E K R E D U J Ą C E M "licckięgo poszukiwany od zaraz D L A P O D ( L S < M . . 
W E J Ś C I E M dla jednego lub D W U C H P A N Ó W b l u r a handlowego- Oferty W L A S N O R E C Z -
O D Z A R A Z do W Y N A J Ę C I A . Sienkiewicza I l e z referencjami kierować D O A D M I I I L -
37. m. 38. S T R A C I Ł niniejszego pisma sub iPrzed-

— stawiclelstwo handlowe" 

LECZNICA M 
L E K A R Z Y S P E C J A L I S T Ó W 
P r z y u l . Z a c h o d n l e l NI 2 7 
( r ó g K o n s t a n k y n o w s ^ ł e l ) 

Tel . 16-44 l e i . 16.44, 
Otwarta od godz. 9 r. do 7 w. 

Przyjmuia. w zakresie wszystkich 
specialności: 

Dr Bronikowski (cbor uszu, nosa i gardła) 
DJSlacego stosunki w Instytucjach pań- Dr Dobrowolski (chor.skórne i weneryczni 
stwowychi komunalnych do Dr. Jasiński (cher. kobiece i akuszeria) 
SIHRZEDAŻY W Y R O B Ó W WYSKOKO Dr. Probst . . . 

W V C H IDr. Jastrzębski (chor. oczu) 
Jeined z najpoważniejszych firm krajo- Dr. Koliński . 
Włch. Oferty do adm- „Republiki" pod Dr. Kalisz (chor. chirurgiczne) 
,Z E . P." 

E . C E I S T 
returned from E N G L A N D , begins les­

sons 15-th November 
S Z K O L N A NA 23 

iDr. Trawiński 
:Dr. Knludzki (cbor. wewnętrzne) 
|Dr. Mision • • 
Dr. Rejterowski (chor. płuc) 
Dr. Knichow.ecki (chor. dzieci) 
Dr. Woźniakówna J . . « 
Dr. Siwiński (cbor. nerwowe i psych czne) 
Gabinet dentystyczny — LeŁ dentysta 

Piotrowska. 

3 ewent. 4 
pokojowego 

mieszkania w centrum mias a 

poszukuję. 
Oferty do .Republiki" dla „BA " 

Poważnym kupcom 
| f średnim firmom 
poleca sie rutynowany buchalter 1 ko­
respondent polsko - niemiecko - fran­
cuski z długoletnia praktyką kupiecką, 
mający jeszcze kilka godzin wolnych 
.dziennie. Akuratność i dyskrecja. 

Łask. oferty sub „Niemiec" do „Re­
publiki". 

. _-_4otltC V,A\'T 

POSZUKIWANY Ppkól umeblowany z L £ K A R Z _ d e M y s t a p o s x u k u j e posady 
wszystkiemi wygodam, . "tetowtoctm a t e n t k i n a p 0 , d n i a . S u b „Asystent-, EWEL INA" Poste 
wejściem. Oferty sub „A. 30 w aom . „ 
.^Republikr. 3 0 _ * 

o f t V A i " ui n „ r niekreouiacem AKWIZYTORÓW Inteligentnych 1 wy - nistracJi 
POKÓJ umeblowany z " , « r w « w e m h d o d o b r z c p r o w a d z 0 n e g o co-
wejśc.em do • wyna,ęcia Wiadomo*-. d z i e n n c g 0 a r t y k u l u D 0 p r ó b n e j pracy e » » » 
N . ° ^ . C . e * , e l m I U , B iJ^JLiŁ; ć pensja nie wykluczona. Także poważne • 

, , _ i,.,„t,„i« : i wymowne panie chętnie widziane.z 
MIESZKANIE 2 pokojowe z Zgłosić się codziennie 10-12. trzecia— * wsz. wygodami, centrum, l lotrKow-

restante v>W 
nimów nie przyjmuje. Pr^f do Jf 
list z naznaczeniem spotkam .^y 
nistracJi „Republiki" svbjz!^*TI 

Z a g u b i o t i e d o ^ j 
ska od zaraz do wynajęcia. Oferty ̂ ^ ^ ^ ^ ̂ S K K l L ^ ' 

będzie główny dyrektor Organizacji. 
is „Centrum" do' axlm. „Republiki" 

POKÓJ z kuchnią, z wygodimido wy­
najęcia. Wiadomość: PjoUkowska 87, 
Skład obrazów. 

DO W Y N A J Ę C I A pokój umeblowany 
słoneczny z oddzielnem wejściem front, 
I piętro dla jednej osoby lub dwuch 
(izrael) Wiadomość: 
ja 48, m. 6. 

od 1—3. Andrze-

POSZUKUJĘ pokoju ładnie umeblowa­
nego z hlekrepującem wejśdem wprost 
z klatki schodowej- Oferty sub „ N . W " . 

PRAKTYKI biurowej poszukuje pomo­
cnik magazyniera, piszący na maszynie. 
Zgłoszenia pod „Pomocnik". 

książeczkę "wojskową w y d a ° a 

K. U. Łódź. 

K R A W C O W A domowa wykwalifikował 
na z dobremi referencjami poszukiwanal 
Al. Kościuszki 24, m- 1, od 3—4 i od ZGUBIONO 
8—10 w. 

zgubiła metrvke urodzenia 
Kasy Chorych, świadectwo V 
fotografie-

R A C Y 

7-lo KL. SZKOŁA powszechna poszu­
kuje wykwalifikowanych nauczycielek ważnla sic 

weksel na J " ' 1 s k ^ V 
wyst. Feliks Frydman. Łód* TW/ 
wa 18, płat. dnia 31. 10-..^ 
Szejnwalda. Gdańska 21. 

Języka niemieckiego, śpiewu i gimnasty 
kl. Oferty sub „Nauczycielka" do ądml FELIKS 
nistracji „Republiki", PRZYJMĘ na mieszkanie dwuch inteli 

gentnych panów izraelitów. W s c h o d n i a ' p o T R Z E B N A - j ^ " ^ ; ^ z y M 

*• ' I I I . U * IT11 A l . - . 1 _f . _ « f t _ • -

i, wóic/f^y 

Ul. Abramowskiego 28. sklep węglt. 

^i™TELIGEJ1T5EG0 ? " . a l j POSZUKIWANI planista | skrzypek na półrocze 1929 r 
r ^ w ^ - n y i ? ° k d J / 0 w y n a , c c I a - N ( W 0 wieczorek- Zgłoszenia do Zw. Majstrów _ _ _ _ _ _ 
ceglelmana 12, m. 6. jZachodnla 63. o d ^ j j f c , 6 po pol. FRANCISZEK! 

POKÓJ do wynajęcia od zaraz ume- INTELIGENTNE l~wymowne panie I da^yw^tar.^askttm. 

Izgubił książeczkę wojskowa. 
wyd- w Łodzi. ^ — . « 
. ._ zarftf i 

R O J Z A Bekerman. Nowo - * „ A H - » 
16, zgubiła patent 4 katego™ 

FT 

FRANCISZEK PrzedmqteH *»j^y 

blowany łub bez, frontowy, słoneczny panowie zna !dą korzystne zajęcie przy — 
dla małżeństwa lub dwuch panów. Mo wysokim zarobku. _ Olorla. Łódź. Za'-N. GITTERMAN zagubił kjfl 
że być na biuro. Zawadzka 15, front, chodma 68/1, zawsze od 3—6 po polu- ny z elektrowni z roku 19 2 5 

19 dniu. N r > 2 . 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po poi. Telefon Administracji 1.22-14. 
ze wszystkimi dodatkami wynosi * Łodzi zł. 5.60 O t f fOSZCnŚ t l * ZWYCZAJNE 

Prenumerata za odnoszenie do domu 40-gr» t przesyłka pocz-
„Ilustrowanej Republiki" towa w kraju zł. 6_0. zagranica zł-10. -Express' 

i „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

10 

Tel. Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, *• , t) 
_ . s t r o n l e LO - 5 . n a l , J 

TR. za wiersz milimetrowy (na stronie '4.SI^ 
. , p y p „ , „ , . , W 1EKSUE: 40 gr. za wiersz milimetrowy na stroni* ,o 
NEKROLOGI: 30 gr za wiersz mil, (na str. 4- szp.) Zaręcz i zaśiub po tfkśc'* ITOT<' 

miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o -0 OR». I ii m> v.ne o 1 0 0 p r ^"prO c 

Za terminowy druk ngło<zeń adminisr,^-ja ni- < J r . n w i . i J a Ogl s/.-.nia "specjalne o 
drożej Drobne 12 grosz> • Najmniejsze zl l^ti P O S Z U K pracy lo uroszy 

Wydawca: Władysław Polak, Redaktor odpow.: Wacław Smólskl, W drukami „Republiki" sp. z ogr. odp. Piotrkowska 

(ii 


